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Noc szalu, przebój karnawału, rendez-vous 
eleganckiego Wilna. W  salonach K A S Y N A  
O FICER SK IEGO  (Mickiewicza 13) w  dniu 
7-fcO Stycznia 1933 roku  odbędzie się CZARNA KAWA Legjonu Młodych Akademickiego Związku Pracy dla 

Państwa. Początek o godz. 22-ej. Wstęp 4 zł., akade­
mickie 2 zł. za zaproszeniami, które można otrzymać 
c o d z ie n  przy u). Królewskiej 5. m. 10 oraz przy wejściu.

UWERTURA BERLIŃSKA
Okres świąteczny zaznaczy! s>*ę ::il 

nem wzm ożeniem  n iem.cckiej akcji 
rew iz jon  stycznej. Królew iecka stacja 

rarljowa stała się centrum propagan 
dy. a prasa wszystkich odcien i uniso- 
no zaczęła urabiać op in ję dla niemiee 
kich roszczeń do polskiego Pomorzu.
0  tych roszczeń ach w iem y już odda- 
wna, nie są też one dla n ikogo w  Pol 
sce niespodzianką. ZnanYennem jest 
natomiast podjecie kampanji agitacyj 
nej, która zawsze w Niemczech odby­
wa się podług instrukcji z góry. W ięc

1 tym razem działanie jest planowe. 
Chodzi widocznie o przygotowanie 

gruntu do wysunięcia w  pewnej ehwi 
li, która zdaniem po lityków  uiem ec- 
k cli zbl ża się, kwestji „k o ry ta rza11 
jako warunku uregulowun;a spraw 

związanych z bezpieczeństwem i roz­
brojeniem.

W  ptrryiKTm Le ienips . zb liżo­
nym do francuskiego M-nisterstwn 

hpraw Zagraniczny cli ukazała s ę 
przed kilku dn ami korespondencja z 
Berlina, która wskazuje na to, że i do 

przedstaw e ie l ; p.sm francuskich w 
Niemczeeh propaganda n ennecka po­
trafiła znaleźć drogi podsunąć im 
swoje argumenty rewizjonistyczne.

Korespondent beri nski pisma fran 
cuskiego podaje .n formacje uzyskane 
z otoczenia kanclerza Selile.chera na 
temat rewizji  grun.e. Rozumowani,' te 

go  otoczenia nie jest skomplikowane. 
Pow iada ją  ci- panów.e: ponieważ P o l ­
sku jest państwem drugorzędnem (?), 

w.ęc sprawa dostępu je j do morza jest 
również sprawą drugorzędną (!) i u- 
s ią p ć  musi przed potrzebą Niemiec 

posiadania połączenia z Prusami 
W schodm em i! Dla Frauc ji, zas więk 
szą korzyść przedstawia ustalenie 
trwałego pokoju z Niemcami, n i  w ą 
zanie się z Polską. Francja i N iemcy 
pow  liny zawrzeć między sobą zgodę 
i nie troszczy ć się o ainycli,

P ropozycja  jest prosta i n iewybre 

dua. N iem cy spekulują na silnej i po 
wszeebnej we Francji tęsknocie do 
„bezpieczeństwa". Obiecują stipkmo- 

nemu sąsiadowi zacliodn emu kompti 
lny spokój i przy jaźń wzamian za re­
zygnację z interesowania się Sprawa 

mi granic poLko-inem ieck ich
Dz ennikarz francuski dodaje, że 

,ak go zapewniano ,,w najściśJejszem 
otoczeniu kanclerza", sprawę rewizji  

granic z Polską wysuną N iem cy w 
chwili podjęcia sprawy bezpieczeńst­
wa, stawiając w  ten sjiosób m ę d z y  
niemi junet m.

Lmieszczanie tego rodzaju in pi 
racyj berlińsk ch w  poważnym, b. u- 

m iarkowanym  dzienni-ku pary kim 
jest wypadkiem  niecodziennym, dowo 
dzi silnego napięcia propagandy nie­

mieckiej. Nie ulega wątpl-wości, że 
na pokusy berlińskie rząd francuski 
nie da się złapać, natomiast po litycz­
ne koła lew icowe z rządem związane 
okazu ją  większą giętkość i ustępli­

wość Rząd Paul-Boncoura jest bar­
dziej zależny od socjalistów niż. był 
iri-m rząd Herriota, a stanów sko p. 
Bluma, przyw ódcy  part ji: socjalistycz 

nej, było zawsze wzgdędem rewi.-jon'- 
zmu niemieckiego bardzo liberalne. 
Również w*ród raujśkałów istn eją od 

lamy, którym  miraże spacyfikowaniu 
Nbem ec cudzym kosztem przesłaniają 
realną ocenę rzeczywistych ich tenden 
cyj. Dziennik La Repubi que“  organ 
lednego z tych odłamów, n iejednokrot 

me wypow iaaa  s.ę p rzec iwko utrzyma 
niu ,,n esprawiedl wości' traktatu 
wersalskiego, do których zalicza i ,.ko

rytarz-" polski. Nastroje I. zw. radykał 
nej Francji są wogóle wyrazem d< pre 

sji ogólnej, mającej swe źródło w po­
garszającej się sytuacji wewnętrznej. 
Polityce polskiej wypadnie %wej so­
juszniczce zachodniej zastrzyknąć spo 
rą dozą animuszu, aby się otrząsla z 
roztaczanych jjrzed n a zawodnych 
pokus.

Dziś widz i m y z całą wyrazistością 
jak w  •elk *m plusem jest uzyskanie 
przez Polskę w7 ciągu ubi-egłych lal 
sześciu pełnej samodzielności w po li­
tyce zagranicznej. Dziś sojusznicy są 
pożądam, ale nie niezbędni Endecja 

chciała polską politykę zagraniczną o 
p izoć na jedynym filarze francuskim. 
Zachwianie się jego równałoby się 

klęsce. Obecn e- możTiny ze spokojem 
obserwować chwiejnośe pewnych kół 

francuskich, jako zjawisko przejścio­
we, które nie zadecyduje napewno o 
stanowsiu i całej Francji.

Test/s.

Min. Beck
W e środę, o godzinie 7,45 przy był 

z W arszawy do W ilna p. minister 
spraw zagranicznych Józef Beck.

w WMnie. Od (s O y d a w n ic T w a .
P minister zamieszkał w Pałacu R/.e 
ezyposp-ditej.

Konferencje Marszałka PiłsudSKiego 
z ministrem Beckiem.

Przybyły do W ilna minister spran 

zagranicznych Beck, wczoraj w godzi 
naeh południowych złożył w izytę Mar 

szalkow i Piłsudskiemu z którym przez 
dłuższy czas konferował. Obiad mini­
ster Beck spożył w towarzystwie Mac

szatka Piłsudskiego, wojewody Jieez- 
kowicza i bliższego otoczenia

Po obieili ic Marszałek Pilsujlski 
ponownie konferował z nńn. Beckiem  
zaś godziny wieczorne spęrizit w  gro­
nie rołkc/ny.

Wojewoda beczkowicz obejmuje 
placówkę polska w Rydze.

Jak się dodatkowo do powy­
ższego komunikatu dowiadujemy, 
w toku wczorajszych rozmów 

została ostatecznie zdecydowana spra 
wa objęcia przez p. wojewodę Beczko 
wieża placówki polskiej w Bydzc Tak 

wiadomo bowie.ru ta ważna placówka 
dyplomatyczna pozostaje od uiedaw

na nieobsadzoua. po przejściu dotych 
czasowego posła polskiego przy rzą­
dzie łotewskim. Min. Arciszewskiego 
na takież stanowisko do Bukas-erztu.

Wobec dopiero co zapadłej decyzji 
kwest ja następcy p. wojewody Beczko 
wicza na dotychczasowym jego urzę­
dzie pazostap otwarta.

Muwy konflikt zbrojny chińsku-lipowski.
Czang-Sue-Liang DSAirżu 

Japończyków.
P E K IN  (Putj. I 'rzędowo donoszą 

że wojska chiński).; w yeofały się z 
bzan-Hai-Kwan, korzystając z pocią­
gów7 i reorganizują się obecnie pod o- 
ehroną pociągów pancernych pod 
Chin -Wang-Hao.

Admirał sir Edward Kelly, dowótf 
ca floty angielskiej na wodach chiń­
skich potecił szalupom angielskim —  
.,Bridge“, „W aters‘ i „Folkestonc u 
dać s/ę dó Cbin-W ang-Tao dla ochro 
ny interesów7 angielskich. Czang Sue 
Liang w odpowiedzi na notę japońską 
czyniącą go odpowiedzialnym za 
następstwa obecnego incy dcntu, 
zrzuca odpow iedzialność na Japońezy 
ków- i domaga się od nich, aby w  przy­
szłości zmracali się wprost do rządu 
chińskiego

Wict min. Szeitibek wyjechał 
do Włoch.

:\\ YRSZAW A (Pat). Podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw- Zagrani 
eznych p. Jan Szembek w y  jechał w  dn. 
4 b . m. wieczorem na 2-tygodniowy po 
byt do W łoch.

Zjazd Związku Izo 
Przem.-Handlowych.

W A R S ZA W A  (Pat). W  gmachu 
warszawskiej iżb\ przemysłowo-han­
dlowej rozpoczęły się w  dniu -t E, m. 
obrady zjazdu związku izb p rz fc ityy  
łow-o-handlowych. Na zjeździć p r zy , la 
p 'ono do omawiania  planu doraźnych. 
środków7 w-alki z kryzysem, opracowa 
nego przez izbę warszawską, który to 
plan przedstawiony będzie czynnikom 
rządowym.

Wnioski polskie w Kongrnsle 
51 Zjednoczonych

W A S Z Y N G T O N  (Pat). Congresman 
Conergan ze stanu Conne icut w ys tą ­
pił w  Izb-e z wnioskiem wydania pa 
lii.ątkowego znaczka pocztowego nu 
cześć Tadeusza Kościu -zk1'. Congres- 
man Ttrney  w-nióst rezolucję żą j . jąc.-j 
aby dzień t 1 jaaździernika uznany z e ­
stal urzędowo za stały t. zw. „D/i ń 
Pu łask ego “ . W nioski powj-ższe zda j 7; 
s ę wskuzyw-ać, że członkowie kongre 
su doceniają wartość głosów- polskich

Wizyta komendanta główne­
go Kaitseififu w Polsce.
(B PS ł. —  21 styczniu b. r. przybyss-i d )  

Polsk i celem  złożen ia  w iz y ty  Zw iązków . 
S trzeleckiem u kom endant p lów ny estońskiej 
organ izac ji p rzysposob ien ia  w o jskow ego  —  
„K aitse lii't“  —  gen. Hoska.

Kom ondant g low n y , K a itse liit ‘u“  podczas 
d zies ięc iodn iow ego  pobytu w Polsce zapoz . 
na się z  p racam i w ładz centralnych Z. S. — 
oraz odw iedzi szereg m iast polskich  i Utnie 
jących  na teren ie tych miast ośrod k ów  6trze 
lock ich.

St. Zjednoczone niezadowolone.
N O W Y  YOHK (Pat). Donoszą z Pe 

kinu iż w7 wałkach o Szan-Hai-Kwan  
zginęło 5U0 żołnierzy chińskich. Zaję  
etc tego miasta nważtiją w  W aszyng­
tonie jako początek dalszego przenika 
nia Japończyków na terytorjum ęhiń 
skie Rząd Stanów7 Zjednoczonych —  
jak zaznacza korespondent waszyng­

toński „Heraid Tribune” stwierdził 
ponownie iż u':>. będzie uznawał zdoby 
czy uzyskanyeJf w drodz- pogwałcenia 
istniejących traktatów, gdyby zaś 
trwały nadal niebezpieczne incyden­
ty na Dalekim Wschodzie, dokomtno- 
hy prawdopodobnie nowi j dentareht- 
w le,, sprawTie.

Japońoycy zroShih i dicą zętjńy.
P E K IN  (Pat). W  Szan-Ua-r-Kwan orl 

czasu zajęcia miasta przez Japończy­
ków7 panuje spokój, jak przypuszczają 
o fenzywa została zlokalizowaniu.

Przedstawiciel pos*elstwra jajo-) fis -

kiego w Pek nie oświadczył, że Japou 
ezycy gotowi są szukać porozumienia, 
o  ile s-kłailiają się do tego równio/ 
(ihmczycs

Panowania r sakcji — czy ^raca nad postępem i pokojem

W A R S Z A W A . (Pat). PrzedstawicieJ 
Klubu Spraw ozdaw-ców Parlamentar­
nych uzyskał u jirezesa komitetu jn 
gosł°wiańskicgo jłorozumienia praso­
wego jugosłowiań-.ko-polskicgo pos 
2ivancćwicza, z okazji pobytu dele­
gacji d/icnn;karstwa jugosłowiańskie 
go w  Warszawie, w yw iad  °  stosunkach 
polsko-jugosłowiańskich. Poseł Żivan- 
eew-icz byt, jak wiadomo, referentem 
projektu ustawy ratyfikacyjnej o kon 
wencji kulturalnej m iędzy Polską i 
Jugosławją w Skupczynic jug°słovr-iań 
skiej.

W yjeżdżam y po tegorocznej konfe­
rencji w  Krakowie i Zakopanem z 
Bratniej Polski z najpiękniejszemi w-ru 
żeniaini —  mówu' pos. Żivancewicz 
Rj-liśmy zachw-yceni przyjęciem, jakie 
go w-ycieczka doznała na terenie P o l­
ski, za co serdecznie p°lskim dzienni­
karzom dziękujemy. Jednocześnie 
stwderdzam ogromny postęp jakiegc na 
ród polski dokonał w7 dziedzinie konso 
lidacji panstw-a. Ten  w ie lk i wysiłek 
którego naród pojski dokonał w  sce- 
mentow7aniu samodzielnego państwa, 
jest najlepszem zaprzeczeniem tw ier­
dzenia o rzekomej niezdolności naro­
dów słowiańskich do samodzielnego ży 
cia państwowego.

My, Jugosłowianie, kochamy ca 
łom sercem Polskę i śledzimy z uwagą 
jej wszystkie wysiłki na każdem polu. 
Naszą rasow7o-językową wspólnotę
dopełnia wiele analogicznych momen­
tów w  historji naszych nar°dów. R ó ­
wnolegle z temi uczuciami idą intere­
sy realne teraźniejszości i przyszłości. 
Oba nasze narody osiągnęły wolność, 
i niezależność państwową pod znakiem 
zwycięstwa postępu nad mocami re­
akcji. A le te siły reakcyjne nie uważa­
ją się za p«konam i mają nadzieję, że 
historja jeszcze się odwróci o dwa 
dziesięciolecia i to bez względu na mo-

Wywiad 2 pos. Zitfancewiczem.
rze krwi, przełanej w ofierze dla nowe 
go porządku rzeczy.

Europa stoi przed kwestją zasadni­
czą —  czy powrócić d° panowania re 
akcji, to jest panowania silniejszego 
nad słabszym, do panowania siły nad 
prawem, czy leż pracować nad postę­
pem dla stałego )>okoju na zasadzie 
traktatów pokoj°wych, Dla nas, Jngo-

Na zdjęciu nfl&zem widzimy dzieniL kii- 
rzy jugo^iow uińćikiirh w -towarzystwi-e czi on 
ków polskiego komitetu w otoczeniu górali

Nowy rząd bułgarski przed .Sobranjem
SOFJA (Pat). P rem jer .Murhanoi 

odczytał na w torkowem  posiedzeniu 
Sobranja deklarację ministerjalną De 
kiariicja ^twierdza, że now y rząd bc- 
dzie kontynuował politykę swego p o ­
przednika i w y jaw ia  znaczenie zmian 
jakie zaszły w  składzie gabineiu w 
związku z ostatnim kryzysem rządo-

- u m o  nasze w pon iedziałki i  dnie poświąteczne zacznie w ychodzić do­
piero po 15 b. m.

późnienie zostało spowodowane trudnościam i technicznemi w związku 
z p izenosinam i do nowego lokalu,

WIADCHOSCIZ KOWNA
„M E M E LE R  D A M P ŁB O O T - O SYTcAC.Ii 

PO LITYC ZN EJ  L IT W Y .

Rok 1III!2 zaabsorbował rządzącą partie 
laurininRów głównie w związku z kryzysem  
gospodarczym I nie spełnił oczekiwań spo­
łeczeństwa litewskiego odnośnie wyborói 
do sejmu. Potrzebę sejmu rozumieją sami 
taui-inłnkowie , napołykająe się na ciągłe 
trudności przy w-ydawanlu ustaw przez rząd.

Mimo pewnych prób pojednania z rządza  
cą partją, jakie się zaznaczyły zarówno ze 
strony ehrześc demokracji, jak i ludowców, 
tautlninkowie nie da ją się przekonań i wetaż 
się trzymają swej lin ji „generalnej", czująę 
za sobą siłę

Wcześniej ezy pOzulej ł.lłw a bę 
dzie musiała powziąśń doniosłe de 
c/zje w  zakresie polityki zagranieznej w 
związku z ogólnym kompleksem spraw  
wsoli od ni o-[Mili tyczny cłu jak i wypłynie n »  
lomni międzynarodowe. Na, azie jedno iest 
pewne: porozuiuenie z Polską, przynajmniej 
w bliskiej przyszłości jest nic do pomyśle 
nia. gdyż Litwa niczego od Polski nie ocze­
kuje i musiałaby okupić porozumienie w y . 
rzeczcruoui się W ilna.

O ile tauuninkom uda się podnieść sy­
tuację rołnictwa przez wzmożenie eksportu 
do Niemiec i Anglji (w związku z rokowa­
niami gospodarczomi), to liczyć mogą na 
dłuższe rządy. (M Y lb l).

G ERM a M Z a C IA  LTaW Y"?

„V ‘ i‘sias“ (t*godnik Związku Litwinów  
Iłandlowców, Przemysłowców i Rzemieślni­
ków z grudnia 1932) pisze: —  W  miastach i 
miasteczkach nip słyszy się niemal języka 
litewskiego, a natomiast powszechnie wystę­
puję rosyjski i niemiecki. W  przyszłości mo- 
ż.i dojść nawet do publikowania nazwisk i 
firm sklepów, gdzie język litewski jest igno 
rowany Y<xiobnie gcdny-ni potępienia 1 nic. 
pokojąeym objawem  jest popyt na wydawni 
etwa w języku rcsy’j.skim i niemieckim, przy 
zaniedhanin prasy iltewsEiej oraz popieranie 
występów gościnnych artystów przy bojko­
cie teatru litewskiego.

Kinematografy są wykonawi ami niemiec­
kiego planu kolonizaeyjnego, opracowanego  
podczas okupacji Litwy, a obecnie wprowa  
dznnego w  życie iapiie i podstępnie zapomo- 
cą zalewania Litwy wydawnictwami nicmie 
ekicmi i zakładania czysto kupieckich intere 
sów, peiniacych swą misję germanizaęyjnn, 
(Y^ilbi).

Ż A P I!Z łX Z E N lL  „R YTA SA " W  S PR A W IE  
l.IT E W SK O  —  N IE M IE CK ICH  R O K O W A Ń  

G OSPOPAR CZYH .

W  zw iązku z pogłoskam i o rych łych  ro k o ­
waniach gospodarczych jakie pod jąć m iał 
rząd litewski z rządem  niem ieckim  Ttylas 
pow ołu jąc  się na m iaroda jne źródła, ośw iafl 
cza, że o rokow aniach  takich sfery urzędowe 

-nic mię w iedzą. O dbędzie się jedyn ie  kolejna 
dyskusja na tem aty gospodarcze. (W ilb n .

ŻYD ZI W ILE Ń S C Y  W  K O W N IE .

O dbyła się w  K ow n ie  kon ferencja żv io w  
skich działaczy osw iatow o-relig ijnych  n.i któ 
rą p rzybyło  krótką drogą przez granicę p o l­
sko-litewską 'o k o ło  Zaw ias przeszło iO osób. 
p rzew ażn ie  rabinów , n ie ty lk o  w  WiiAna lecz z 
caiej WMleńszczyzny i  Nov. ogródczyzny. L i­
tewskie w iadze nie czyn iły  uczestnikom kon 
ferencji na gran icy żadnych przeszkód przy 
w jeździe , a przepustki na w y jazd  r. P ń s k l 
uzyskali delegaci od w ileńskich w o jew ódzk ich  
w ładz bezpieczeństwa. Prasa ż.ydowskn donosi 
o serdecznem powitaniu, jak ie tłum y w spół­
w yzn aw ców  zgotow ały p rzybyw ającym  z 
Polski delegatom.

PROJEKT PO W SZE C H N E J  AM NESTJI 
16 LUTEG O .

Dnia 16 lutego 1933 r. nn ja 13 roczn ica  
n iepod ległośc i L itw y . W, zw iązku  z tern koła 
rządow e ro zw aża ją  p ro jek t wydan ia  ustawy 
o p ow sz iy lin e j am nestji w ię źn iów  p o lity c z ­
nych i krym inalnych . Ustawa 1a ma być wy­
dana przed  dniem  16 lutego (W ilb i).

Losy „Małygina".
M O SK W A . (Pat). W edług ostatnich wia 

domośei. otrzymanych od kaoitana łamacza 
lodów „Siędow", łamacz indów -M ałyg in "  
osiadł na mieliźnie. Statek jest p o w a ż n i e  
uszkodzony. Załoga i pasażerowie „M ałyg1- 
" a “ zostali przyjęci na pokład .„Siedowa" 
Również pi zeładowano na „Siedowa“ cześć 
ładunku z „Matyglua".

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W iAKSZAW -A, (P a l) Lon dyn  29,78- —29,63. 

N ow y  Yk.rk 8,925 —- 8 905. P a ryż  34.85 - -  
34,76. S zw ajcarja  171.85 —  171,42 Berlin  w 
obrotach n ico f. 212,45. Tendencja  p rzew aż­
nie mocria.

PAP117K5 1‘ ROC.: 6 pro<- dola row a 65 —  
55,75. 4 proc. d o la row a  54,50. 8 proc. L. Z 
BGK. i BR. ob i. R-GK 94. T e  same 7 proc. 
83.25. 7 proc. ziem skie d o la row e 37,25. 4 i 
pół proc. ziem skie 37. 5 proc. warez. 49. 
T en den cja  m ocniejsza.

A K C JE : Bank polsk i 86,50 —  87,50. N o r- 
blin 31.50. Tend, mocna.

Wznowienie obrad w sprawie 
umowy „Sowpoltorgu".

W c z o r a j  p r z y ł jy ł  d o  Y ź a r s z a w y  p. 
l a in a r in .  c z ło n e k  Kotajgj. N a r k o m ł o r -  

g ń  m o s k ie w s k .e g o ,  z w .ą z k u  z c. em  

p r z e r w a n e  na cza s  ś w  ą t  o b r a d --7 w  

sp raw n e  p r z e d łu ż e n ia  n a  d a lszy  o k re s  
d w u le tn i  u m o w y  . .S o w p o lt o r g u “ z o ­
s ta ły  p o d ję te  w  d n iu  dz s ie js zy n i.

O b r a d y  to c z ą  s;ę w sati. . .P o L o  .-u“ . 
Z e  s t ro n y  p o ls k ie j  b io rit  w  n ic łi u d z ia ł  
m ied zy  in n e m i p p  b. m in  ste r L. D a -  
ro w s k i-  d y r . J. K a s p e ro w  cz, J e rzy  
.M eyer ' .inni.

P o  z a k o ń c z e n iu  o b r a d ,  k tó re  s p o ­
d z ie w a n e  je s t  w '  p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  

m ie s ią c a  p r o je k t o w a n y  je st  w y ja z d  

p rz e d s ł jw i e  e li ..Po lro .su " ,S iw p o i-  
lo r g u ” o ra z  D b y  H a n d lo w e j  P o łs k o -  

S o w i e ć k e j  d o  M o s k w y  w  ce lu  na\, ą 

zan iu  b e z p o ś re d n ie g o  k o n t ra k tu  : za  
p o z n a n ia  s ię  S z c z e g ó ło w e g o  z o p ru c o  

w a n y m  jirz e z  s tro n ę  so\viecka. p la n e m  

im p o r t o w y m , ja k  i sposo łaam i je eo  

s f in a n s o w a n ia .  ( I s k r a ) .

Kronika telegraficzna. .
r  ~  i

—  Wycieczka dzicnnlkar/.y jugoolowl i ń ­
skich opuściła w czora j rano W .arszawę, uda 
jąc się do Belgradu,

—  Nowy Naczelnik Wyilz. Ustrojów M ię­
dzynarodowych w M. ź. S. p. Gw iazdowski 
o b ją ł sw oje funkcje.

—  61 tysięcy osób zastało aresztowanych 
w r. 1932 przez urząd cel-ny w  Akwizgran'?, 
za upraw ian ie przem ytu na granicy.

—  Burmistrz m. Toronto w  Kanadzie, od- 
mów.ił udziału w  p rzy jęc iu  Lucknera, nic 
u łieck icgo korsarza  w o jennego  TT czas iw  
w o jn y  św iatow ej.

Rabunek,
W A R S ZA W A , (Par). W czo ra j wieczorem  

na placu Traugutta został obrabowany mie­
szkaniec \ arszawy Stanisław Zwierzelioa-- 
ski przez 2 nieznanych opryszków, którzy 
po sterroryzowaniu Zwierzchowskiego i pa 
związaniu go, zabrali mu 640 dolarów, a na­
stępnie przerzucili przez parkan ogrodu. 
Policja wszczęła energiczne dochodzenie.

słowian, stan .rzeczy obecny slanowi 
nierozdziełną całość i jestem przekona­
ny. że Polska zajmuje identyczne sta­
nowisko co do nienaruszalności na­
szych granic. Dia stosunków polsko- 
jugosołwiańskich lo jest znamiennem. 
że dużo mam y interesów wspólnych. 
N.ektóre są specjalne, ą pienia intere­
sów sprzecznych.

z Zakopanego w hotelu Bristol W śród  obec­
nych zna jdu ją  się: p. Ż.icanceric (x) i p. Ra- 
dovanov:c (xx).

wym  oraz w zyw a  stronu ctwa do w ru  
powania się koło rządu i poparcia je­
go wysiłków, zmierzających do prze­
zwyciężenia obecnych frudnosC-i

Po  i spose prem jera wywiązała  s ę 
dyskitsia, w której wzięli udział przed 
s iaw > ie le  wszystkich purtyj poczem 
i/ha uchwaliła \otum zaufania
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W  salonach Izby Przeni.*Handi. 

przy ulicy Mickiewicza 32

DZI Ś,  O GODZINIE Zl-el
CZARNA KAWA BRIDŻ

z występami artystów zesporu OPERETKOWEGO TEA TR U „LUTNIA"

Wo)evku0£kiegb Komitetu 
iii bezrobocia.

Całkowity docnód na bezrobotnych

B  -  m

Prolongata u.g przy spłacie 
rolniczych zalećtości podat­

kowych.
W  marcu 1932 r p. m in s te r  skar­

bu na podstawie uprawnień ustawo­
wych, wydał rozporządzenie, w pro­
wadzające 'szereg ulg prz_. spłacie 
przez ro ln ików zaległości w podat­
kach. gruntowym, dochodowym, m a­
ją tkow ym  i spadkowym, L ig i  te odno 
siły się do spłat zaległości pod itko- 
wych, powstałych przed dniem ! paź­
dziernika 1931 r.. a ]>olegaly m. in nu 
bonif ikowan u części zaległe j naiw­
ności. stosunkowo do dokonanej spłs- 
‘ty —  w  zależność zaś od termmu tej 
spłaty. W  ostuta-m okresie obow ązu- 
jącvch ulg, bonifikaty te wynosiły 
50 proc. każdorazowo wpłacon j su 
my przez podatnika. Okres ulgowy 
upłynął z dniem 1 stycznia 19- ł r.

Jak s-ę dowiaduje Agencja Tsk 
ra"> celem przyjścia z pomocą ro ln ic­
twu ten okres u lgowy został przedłu­
żony na dalsze trzy miesiące. 1' m i­
nister skarbu prof. Zawadzki podpisał 
rozporządzenie przedłużające termin 
korzystania z ulg przy spłacie zaleg­
łych podatków przez ro ln ików do 
dnia 31 marca r. b W  ciągu w :ęc na j 
bliższych trzech miesięcy rolnicy 
przy spłacie zaległości, powstałych 
przed dniem 1 paźdz ernika 1931 r ,  
w podatkacli gruntowym, dochodo­
wym  m ajątkowym  ' spadkowym ko ­
rzystać będą z bonif kat) zaległość 
wynoszącej 50 proc. każdorazowo 
wpłacanej przez r ich  sumy na poczet 
tych zaległości. Rozporządzenie tu 
przedłuża analogicznie termin ulgo 
wego okresu dla spłat przy zai igło 
c :ach dai ny lasowej, przyczem > on 
f ikowane będzie 50 proc. wpłu mnej 
każdoruzowo sumy na poczet z.deg- 
ły ch należności z daniny la.so.icej. 
(Iskra).

Obniżenie opłat za upomnie­
nia przy egzekucji skarbowej*

Rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 25 czerwca 1932 r. o postępowa 
niu egzekucyjnem skarbowem, ustal 
ło m ędzv nnemi opłaty za upomn e- 
nia. wysyłane do dłużnika. Opłaty tc 
przy długach mniejszych, a m ian ow i­
cie do suinv 5 zł wynos ł\ dotychczas 
zł. 1.50.

Rada Ministrów na ostaln era 
swem posiedzeniu uchwaliła nowelę 
do tego rozporządzenia, w p row ad za ­
jącą zmiany w wysokości łych opłat 
Został*. oty* obniżone zróżn iczkowa­
ne. VI anowicie obecnie przy ściąga­
niu należności nie przekraczającej 
zł. 1.50 opłata za upom.n<'r.ie wynos ć 
będzie 50 gr., przy należność od zl. 
1.50 do 5 zł. optata za upomnienia 
wynos.ć b ę d z e  1 zł., pr/y należnoś­
ciach wreszcie pow yże j -i zł. ip ła l* 
ta wymoś ć będz e zł. 1.50,

Pozostałe opłaty przy ściąganiu 
należności z sum wyższych pozo dały 
niezmienione. (Iskra).

Olbrzym i pożar okrętu francuskiego.
Atlantłque“ w płomfe^facb —  statek niemiecki ratuje rozbitkd^.

Statek „Atlant iquer* spuszczona l vl

Przed zwołaniem Reichstagu
Możliwość nowycn w ybojów

PAtiYŻ (Pat). ĄYt* środę o godzinie 
4.30 rano w odległości 20 mil mors­
kich od wyspy Guerncsey niednlelto 
wybrzeża Normandjj wybuchł pożar 
na pokładzie wielkiego parawea fran­
cuskiego „Atlantupie". Pożar powstał 
wskutek krótkiego spięcia w kabinie 
radjotelegraf/stów. „Atlantiqne“ pły­
nął do Havre u gdzie mial byt podda­
ny gruntowniej restauracji.

Niemiecki statek motorową „Ruin— 
uratował 80 ludzi załogi tonącego ok­
rętu. Parwiee •,Atlantiquc** należy do 
Towarzystwa Coinpagnie Generale 
Transatlantique Admiralicja francus­
ka wydała rozkaz okrętom marynarki 
wojennej, sto jącym w Cherboorgu po­
śpieszenia z pomocą.

PARYŻ (Pat). W  uzupełnieniu wia 
domości o pożarze jaki wybuchł na 
francuskim okręcie „Atlantique*' do­
noszą następujące szczegóły:

Pierwsza ck peszą „Atlantiąue ■ wy 
słana drogą i*adjową nadeszła do Hav 
i*e‘u w godzinie 6 rano. Depesza ta do 
nosiła, że pożar rozszi rza się z gw ał­
towną szybkością i że załoga wzywa 
pomocy. Następna depesza rad jo w a r. 
katastrofie pochodzi z niemieckiego 
statku „huhr“.

,AtIaiii>que" miał na pokładzie 150 
osób załogi i płynął z Pauiilae do Ha- 
vre*u, gdzie kadłub statku mial byt nu 
nowo przemalowany. W  chwili wybu 
chu pożaru statek zuujdował się w  od 
iegłości 20 mil od Cherbotirgu. Na ho­
ryzoncie Widoczny był olbrzymi słup

ogu/a. Po dwugodzinnej bezskutecznej 
wałec z ogniem kapitan „Atlantique“ 
wydał rozkaz opuszczenia statku 
Część załogi przyjęta została na poi 
ład okrętu „Ruhr*‘, który jako pierw ­
szy przybył na miejsce katastrofy.

Po otrzymaniu wiadomości o pc 
żarze prefekt Cherbourgu wysłał ok 
ręt wojenny oraz kilka holowników. 
zaopatrzonych w  przyrządy do gasze­
nia ognia. Po przybyciu na miejsce ea 
ła akcja ratownicza okrętów ograni 
ezyłn się z konieczności do niedopus/ 
czenia do całkowitego strawienia stat­
ku. „AWiuitiipic** objęty płomieniami 
posuwany prądem zbliżał się ku br/.< 
go w; jako wielkie płonące ognisko. 
Wszystkie wysiłki ratunkowe okazały 
się bezskuteczne wobec niezwykłej 
gwałtowności płomieni. W  porcie 
Cherbourskiiri olbrzymie masy ludno 
ści oczekują na przybycie* rozbitków.

Prefektura morska otrzymała dt 
peszę holenderskiego statku „Achil­
les4*, żc przybywa on również do 
Chcrbourga z 80 ludźmi uratowanej 
załogi , Atluntiquc \ W śród rozbitków 
wielu jest poważnie rannych i popa 
rżanych W ysłany z Chi rbourga hy- 
droplan nie mógł zbliżyć się do „Ai 
luiitiqut>4‘ z .powodu nadmiernego go 
rąca, bijącego z okrętu. Pilot oświad 
ezył, że płomienie posuwają się z przo 
du okrętu ku tyłowi 5 samolotów wy 
leciało dziś z Le Bourget do Cherboui* 
ga celem wzięcia udziału w akcji ra ­
tunkowej.

na wodę 15 kwietnia 1931 roku. Rył 
on jcaną z najwspanialszych jednost 
francuskiej marynarki handlowej, ob 
sługującej Amerykę Południową. Dzie 
ki swej szybkości i luksusowym urzą­
dzeniom rywalizował z najlepszenii je 
dnostkami zagranieznemi. Pierwszą 
podróż odbył w  grudniu 1951 roku do 
Buenos-Ayres, wywołując na wszyst­
kich postojach podziw* i zachwyt. P o ­
jemność „Atlautique" wynosi 40 tys. 
tonu. Kadłub okręłu tua 13 wodoszczi* 
Inyeh grodz, eo zapewniało maksi 
miun bezpieczeństwa.

Prem jer Paul-Boncour na windo - 
maść o katastrofie polecił ministrowi 
mary-narki handlowej wyrazić pudzie 
kowanie załodze statku ,,Ruhr“ za u 
dzielenił pomocy eo zostało nałyeh- 
miast uskutecznione drogą radjową, 
Nord Deutsclicr Llloyd wysłał do 
francuski *go towarzystwa nawigacyj 
nego, do którego należał „AtianUcjue** 
cicpeszę wyrażającą współczucie z po 
wodu strasznej katastrofy.

PARYŻ, (Pat). Hydroplan, mający za z.a- 
dan i» stwierdzić okoliczności, towarzyszące 
katastrofie, powrócił w  dniu 4 b. in, wie­
czorem do Cherbourga. W edług złożonego 
przez pilotów sprawozdania, statek leży na 
boku pod kątem 20 stopni, zagłębiony w  wo­
dzie. Olbrzymie kłęby dymu i pary nie poz­
w alają  nie więcej zobaczyć. Liczne okręt, 
ratunkowe otaczają szczątki „Atalantiąuc 
jednak bez możliwości zbliżenia się do słat. 
ku, ze względu na panujący żar. Narazić ni 
może być jłodięta żadna akcja gaszenia og ­
nia.

B E R L IN  4. 1. (Pat), Dz ś o godz. 
4 po pot. zbiera się konwent senjorów 
Reichstagu w celu powzięcia decyzji 
w  sprawie terminu zwołania plenum 
Reichstagu. Za najbliższy termin zwo 
łania Reichst. uchod/i d. 17 bm. jed 
nocześnie projektuje się zwołanie *i 
mu pruskiego. W ed ług doniesień pra­
sy rząd Rzeszy wyrazie ma na kon 
w e n c e  senjorów gotowość złożenia w 
każdej chw ili deklaracji p iogram ow ej

i opowiedzieć się za jak najszybszem 
zatwierdzeniem wniosku o  voxum nie 
ufności, o  przyszłych losach parla­
mentu rozstrzygnie stanowisko jak e 
zajmą hitlerowcy. W  razie dojścia do 
ostrych kon flik tów  z rządem i rozwią 
zar i-a Reichstagu w kołach rządowych 
za p ow ;adają rozpisanie nowych w y  
b o iów  w terminie możliw ie najszyb­
szym.

Reichstag zbierze się 24 b. nr*
B E R LIN , (Pat). Konwent senjorów 

na śr°dowem posiedzeniu uchwalił 
zwołać Reichstag na 24 b m. W  dniu 
20 stycznia zbierze się konwent celem 
ustalenia porządku obrad parlamentu. 
Wniosek o zwołaniu Reichstagu na 24 
stycznia przy jęty został wszystkiemi 
głosami przeciw'ko głosem komuni­

stów i śocjal-demnKratow którzy do ­
magali się wyznaczenia posiedzenia 
Reichstagu na 9 stycznia. Przedsta­
wiciel frakcji hitlerowskiej Fabricius 
domagał się postawienia na pierwszem 
posiedzeniu wniosku o wyrażenie vo- 
tum nieufności gabinetów. Schleiche- 
ra.

Hamowanie hojności parlamentu francuskiego 
względem wybcców.

P A R Y Ż  (Pat). P rem jer sk orował 
do wszystkich swych współpracown r 
ków  okólnik, w  którym  zarządza, że 
żadne nowe pro jek ty ustaw dotyczące

kredytów  nie mogą być wnoszone do 
parlamentu bez uprzedniego przeasta- 
« ienia ministerstwa finansów

Echa protestu polskiego w prasie angielskiej.
0 sienniki potępiają nietakt i-Ldja.

P r z e p o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o

Cud Wilków
p o  raz  p i e r w a z y  w  w e r s j i  d ź w i ę k o w e j  

u k a że  s ię  |uł Wkrótce ? ? ?

OD REDAKCJI.
ju ż  w najbliższych dniach rozpoczniem y druk niezwykłe ciekawych wra­

żeń znanego pod) ognika polskiego,

towarzysza Marszałka Piłsudskiegc na Maderze i w  Egipcie, 
kapitana Mieczysława 3. Lepeckie.go 

z podróży jego  po m ulo znanych terenach P o lu d rio iu e j A m eryk i

,Na końcu św iata

1TTT

LO N D YN , (Pat). Cała prasa londyńska jw. 
duje dzisiaj kim.unii a* Ambasady polskiej 
o złożeniu noty protestacyjnej z powodu  
propagandy antypolskiej uprawianej w noc 
Sylwestrową przez rndjo angielskie. Gore 
ty podają do tego wyjaśnieniu uzyskane w 
tej sprawie ze strony polskiej. Dzienniki i\n 
form ują ponadto, żc również włoska am ba­
sada zaprotestowała w* drodze nieoficjalnej 
przeciwko zwrotom użytym w  noc Sylw e­
strową w programie radja angielskiego, skic 
rowanym przeciwko W łochom .

~„Slorning Post * poświęca tej sprawie a r ­
tykuł wstępny stwierdzając, że energiczna 
propugauda radja angleLskiego w  kwestji pa 
eyfizrnu nie zna czasem inlary dyskrecji.

„Times** zamieszcza list otwarty znanego 
konserwatyn nego parlamentarzysty migiel 
skiego Brabazena. który w ostrej formie pro 
testuje przeciwko propagandzie uprawianej 
przez rad jo  angielskie. Ża/naeza on, że ra 
rfjo angieiskie podobne jest do „Czeki boi 
;zewicklej*‘, będąe instytucją pełną tajem ­
niczości, której nie wolno krytysować nowe* 
Izbie Gniiii..

„Dnily Mail” ezt-,ni z protestu Polski ,,ci. 
saeję dnia |»oświeeająe tej sprawie ‘zoiowa 
kolumnę Pismo zaznacza, iż poroz pierwszy 
od czasu powitania radja angielskiego, l>b*e 
państwo oficjalnie zapeotestowato przeciwko

V u n  , TTTTTTTyTTrr^TTTTT tTTTTTTTTTTW yryrTTTTYTTTrgm TTTTTTyTrrTTrrrr^

Wydawnictwo „Kurier Wileński
o r a z

l
l

Z a k l a  iy Graf iczne „ZMICZ
W l f n l  e

cc

cc

w
w ciągu bieżącego miesiąca 

zostaną przeniesione do n o w e g o  lokaiu p r z y  u. Biskupiej  4 
(lokal Jawnego Lombardu).

OBECNIE JESZ CZ M I E S Z C Z Ą  S I Ę  P O D  D A W N Y M  A D R E S E M

^ O  zmianie adresu nastąpi osobne powiadomienie.

I S r A l l t i i  ------t n n u i t tAn m

progrumowi. Nota polska zo.,tuła natyeboiiu.sf 
przesiana min. .Simonowi, Dziennik przypo. 
mina motto, jakie zdobi godło radja angtei- 

' skiego, a mianowicie: „Naród do narodu 
winien przemawiać językiem pokoju** i twier 
dzi, że treść dziwnych komentarzy w  nor 
Sylwestrową przed mikrofonem radja an 
glel.sklego, była zatwierdzona przez dyrekto­
rów radja.

„Daily Herald'* natomiast oświadcza, że 
rad ja  angielskie uczyniło nietakt, odstępu 
jąe r;d utartej drogi bezstronności i dowiudn 
je się nieoficjalnie, że zarząd radja angiel­
skiego bardzo żałuje swego bledu i fakt ten 
tłumaczy w ten sposób, że członek dyrekcji, 
pełniący rolę cenzora, był nieobecny, a za 
stępował go ktoś mało doświadczony.

LO N D YN , (Pat). Cala niemili prasa lon 
dyńska aprobilje stanowisko, zajęte w ro ­
cie polskiej 1 kryiyknje postępowanie radja 
brytyjskiego. Uczciwe i bezstronne stanowi 
sko zajm uje w artykule wstępn\in „Evr 
lling News**, który przypomina, że już w 
piirwszyin dniu Nowego Roku zuproteslo- 
wał przeciwko program owi radja brytyjskie 
go, króre pojw ollło  sobie na metod > propa 
grandy raczej mkv. ieekie. aniżeli angielskie 
Nie najemy się dziwić —  pisze dziennik —  
że rząd polski zlirżył oficjalny protest. Oka­
zja do protestu jest całkowicie uzasadnione 
bylibyśmy zaskoczeni gdyby i W łochy pi*zyla 
I to nietylko w  odniesieniu do Polski. Nie  
ezyiy sie oficjalnie do polskiego protestu. 
Mamy niepłouną nadzieję —  pisze dalej 
dziennik —  że Foering Office nie wystąpi 
z w ekrętnem tłumaczeniem, żc nie ma opie­
ki nad programem radja brytyjskiego. Odpo­
wiedź taka przypominałaby za bardzo ,„L  
powiedź rządu sowieckiego na protest V'7tel- 
klej Rrytanji z powodu propagandy 111 mie 
d/.ynaroóówkl.

Liberalua „Star** przyznaje, że protest 
Polski jest pełen godności i że postępowanie 
radja brytyjskie"! nie przyczyni się do utr 
walenia pokoju w F.nropie

Jaskrawo odmiimne w stosunku do sn- 
nyeh pism zajm uje stanowisko tylko „t.vf 
ring Standard", drukując, napastliwy arty­
kuł przeciwko Polsce I pozwalając sobie nu 
wiele Ironicznych uwag.

j&yzoe, barwne opisy kpi. Lepeckiego przykuw ają uwagę czytelnika 
ją  m oc em ocjonujących wrażeń.

Przekona się zresztą o tern każdy, kto je  czytać będzie.

da-

PROGNOSTYKI MUSSOLINIEGO
na rok bieżący.

W  chórze głosów mniej lub więcej wybit 
iiyeh osobistości, które uważały zu swój tra 
tlyeyjny obowiązek wypowiedzieć się na le ­
mat najbliższej przyszłości, znalazł się głos 
Benita Mussoliniego. Podajemy tu garść pro 
guostyków włoskiego dyktatora, zamieszczę 
ny eh przez jedno z pism austrjackich. fkunc  
tycli przepowiedni, jak równra* oeene trnf- 
nośri uwag wodza faszystów włoskich po/o 
stawiamy eezywlście ezylełnikmn

C Z Y ‘U ZA S A D N IO N E  NA D ZIE JE  »  P.o! 
1S1S3 będzie rokicin bardzo doniosłym. .Swiai 
stoi w obliczu wielkich d ryzyj. Droga, na 
którą świat wkracza będzie trwała długo. 
Wl okresach depresji doznaje świat trwożne 
go uaplęe*io, przechodząc z jednego ro sa  do 
drugiego. Jednocześnie żywi się jednak u »  
dzii ję że Istulejąee obi-enie trudności zostu 
ną usunięte. Nadzte‘ja, żc po tak wiein cięż 
kich zimach uszczęśliwi wreszcie świat pro­
mienna wiosna jest zruz-unilała, gdyż leży a 
charakterze lueizklm. Wszyscy niebie teadają 
na Nowy Rok pytanie, czy depresja osiąg 
nęla swój punkt kulminacyjny 1 czy możno 
się spodziewać popruwy. Szereg krajów , zwła  
szcza iv ostatnich dwóch latach cofnął się 
w swym rozwoju, llra jc  te były zmuszo i** 
pew-róHć do przedwojennego poz,le.mu żyria 
l zapomnieć o  komforcie, który donieJuw 
na stanowił składową niejako część ich ży-

SWtlAT N A  ROZDROŻU. Rok mdcho 
dzące zastaie świat na rozdrażn. Ludzkość 
.1* musi zdecydować, czy che** iść naprzód, 
czy też cofać się wstecz. Ludzkość nic po­
winna jednak zdać sie całkowicie na łaskę 
losu. W'5nna nałomiasś zdobyć się na czyn 
własny, który wym aga rozumu i siły woli. 
energii i wiary w sukces. Gdy burzi n fV a  
okrętem, trzeba mleć odwagę . po.rafić v ) 
rzucić z zagrożonego okrętu lamuiek, ny 
m<k* podjąć nowy kur.s

O ZNAK I P O PR A W Y?  Ludzkość wstępu­
je właśnie w czwarty rok kryzysu świat swe­
go. Kryzys to bezprzykładny w  liistorji —  
W ciąż się debatuje nad problemami zr/ląza- 
nemi z kryzysem. Praktyczne wyniki t>-*u dc 
bntów są jednak znikome. N ie one też ut 
rzymisją świat na po wi erze n i l  Przed 7.a;- 
lądu ostateczną chronią ludzkcść jedynie 
nieopisane ofiary narodów, uginających się 
nietylko pod ciężarem kryzysu gospo, areze- 
go lecz również, pod ciężarem ilcpresji m o­
ralnej. a jednak zaenowująeych w sobie ja 
kuś „h-uchwytną bliżej nieokreśloną silę. 
Nie inożiiii wszelako ręczyć, czy ciężar n. 
dzy da się dłużej znosić. Nie trzeba jednak 
tracić nadziel. N ie dojdzie do załamania sii; 
tam, gdzie wchodź', w  grę nieugięta sita wolt 
ł postanowienie przywrócenia równowagi 
i pchnięcia świata na drogę rozwoju. Pewni* 
oznaki budzą już dzisiaj nadzieję, i  świat 
wkroczył na drogę sekonwaiesencju Jednak 
tylko najwyższy 'wysłlck zdoła otrrynme 
świat no tej drodze.

SKRAW JONĘ SERCE DYK TATO RA. N a ­
kazem dla roau 1933 jest złagodzenie nędzy . 
„Gdy przeglądam straszne cyfry bezrobocie 
—  oświadcza z patosem Mu.ssollnl —  e>.uję 
się wtedy nie prezesem ministrów lecz czło­
wiekiem, któremu cierpienia nędzarzy nie są 
ehe". Znam z własnego doświndczenla męki 
głodu i chłodu. W ołam  pod adresem lu ano 
śel Turynu: Serce me krwaw i, gdy myślę o 
rod/iniieh przy pustvch stcłuci1**.

KATEGORYCZNY* IM PE R A TYW 7 PO Ia  
T\K1. Dzisiejszy przestarzały system politv 
ezno— gospodarczy jrogarszn Jedyni** w arar • 
ki egzySieneji indywidualnej, prowadząc Jo 
wzrostu nydzy. System ten musi być -nsiu 
p.ony przez, nową politykę narodową i mię 
azynarodową, któraby była zdolna poprawa  
tlzić narody ku lepszej przyszłości, zamiast 
je pogrążyć w* nędzy. Rok 1933 jest rokiem

decydującym który wskazać winien drogi* 
dalszego postępu. Autorytet wielkich trns 
tów przemysłowych i handlowych zanika. —- 
W'e WliKSzech prowadzi sic jak najostrzejsi, 
walkę z ich metodami. Rok 1933 przyniesie 
faszystowskiemu państwu system jtiezŁędny 
dla pewnych form działalności gospodarczej

E TATYZACJA  —  DESKĄ R A TU N K U . —  
Bez ingerencji rządu w dziedzinie produkcji 
podziału dóbr i konsiimeji, bez mądrej 1 ela­
stycznej polityki regulującej —  nie wybrnle- 
St-y z ooccnego impasu.

Byłoby szaleństwem kroczy.* dalej po do- 
I,clMzasowcj dradze Nowy Rok winien być 
rokiem rozwiązania przynajmniej niektórych 
ważkich problemów, jakie oziś świat dręczy.

ŻYCZENIA . Z całego serca życzyć nale­
ży, by rok 19n3 stał się rokiem gospodar­
czego, ducnownego i moralnego ozurowi. 
nia cywilizacji rokiem przywrócenia r ó w n o , 
wagi międzynarodowej.

Tak wyglądają prognostyki, posłulaty i iy  
ozenie Mussoliniego. Czy prognostyki te oka­
żą się prawdz.iwe, o d p w io  na to rok bie­
żący. T. J— słii

E wie zn&ne narciarki 
znalazły śmie^f w  górach.
DOM ODOSSOLA. (W łochy połnoene) (Pat) 

W  górach zginęła, rozbijając sonie gtow <» 
skuły zi.una włoska narciarka studentka L u ­
cja Rnveedii.o. któru wyruszyłu wraz ze sw*a 
siostrą i ojcem i.a wyeteezke w góry. Z j* * -  
diu jąc z góry, Lucja Havcrdino upadła na 
ostrym zakręcie i st M-zylu Się w przepasę, 
ponosząc śmierć na miejseu. Siostra jej, os 
lująe zejść na dno przepaści, również spi 
dla, zahijająo się.

P 07>I&J B Z ! t ' ;E G 0 LUlils,.
Przy jechał szerok-ni torem, ł nja 

W orop a jew o— Druja. Eleganci, za 
czesany, omal że n ]€ w e fraku. Przy 
jechał w celu opisania nowowybudo- 
w-anej linji i miasta Rrui B j ł  bowiem 
clzienn karzem

W yszed ł i zobacz)l.  To , co ?nha . 
czył, op isał w  prasie w arszawsk ej *)- 
Zobaczył zaś przedewszystkjem błoto, 
jako że to była późna błotnista jesień. 
Potem ujrzał bryczką, przegapił ;ej re 
sory, przegapił je j  nadzwyczajne w ła 
sności stateczne i napisał wnet m a k  
krajobrazik geograf czny w swean sfa- 
wetnem sprawozdaniu:

„ Ilo ść  bagnisk, torfow isk  i je z io r zw>ększa 
sie Zbliżam y się do celu podróży , do shi 
wetnej Drui, do końca R zeczypospolitej. W r 1
żenie p ierwsze —  fatalne. Z im ny poranek 
m ży deszcz ze śniegiem  i.. bioto, bioto. 
b łoto“ .

„M ie js cow y  środek lokom ocji, przy p ° 
m ocy którego można dop łynąć (bo przecież 
tego chlapania się w  błocie nic m ożna nazwać 
jazdą!) —  to przedziwna t. zw lin ijka, bez 
resorów', zaprzężemn *w dOvść rączą szkapę, k tó 
ra śm iało zanurza się w  odm ęty rzadk ’ego 
błota‘\

Strach ma wrclku* »/Czy. wi^ę nasz 
dziennikarz wid z. i s i już zupełnie za­
lany błotem, /.ipominajiłc. że brycz­
ka, na której jechał jest szeroka i 
chroni od opryskali.a, musi on pod­
nosić nogi: w głębszych m ie lca ch :  
głębokość zaś tych miejsc sięga wedle 
autora tego in ternu jącego  sprawo

*1 „Na wschadniem odludziu1* w „Knrje-
*ze \Varszawskim,‘. Nazwiska autora repor­
tażu nie wymieniam — przez uprzejmość.

zdania dzienmkarsk ego jednego me 
tra. Tak  jest: m etra.

Praw aziw q  satysfakcję daje kul­
turalnemu cz łow iekow ’ czytanie tego 
mrożącego kresy w  żyłach o o  su. 
Egzotyzm  jest ci-ekawy —  autor n 
portażu ze .wschodniego odludz a“ 
w ie o tem dobrze. N e żałuje też e r o ­
tyzmu. Tego  szukał skwapliw ie w swo 
jem  półdniowem dokładnein penetro­
waniu miasta Drui i je j  okol-c. . .Po­
znałem wszystko doskonale*’ —  m ó ­
w ił w  czas'e swej bytności w  D n i . 
„Panie, jakie tu u was stosunki, jak 
wy tu żyć możecie?! Ja, pan:**, bez 
kulturalnych rozrywek —  wie p in  - -  
nie mogę...! No, przecież tu nic lye 
ma'- jak np obchodzą si-c; tu panów a 
bez kaw iarn i? '- - . r

Przy jechawszy do -.toliCY napisał 
w iw e m  reportażu:

,,Życiu- kulturalne na tych kresach ni** is* 
u ieje jiraw ie zupeiuie. Co pew ien czas zjaw ia  
się k ino objazdowe, które jest lastlaj l«iiyn> iii 
łączn ikiem  z kulturą Ziu-hj.hi. !'oz:i U*in nic. 
K ilka kiepskich rad|i.apar:>!i>\v ż.i‘ :*.s.'hi. pro**/ 
m alutkiej garstki m iejscow ej in iciigeucji, a ló  
ra uważa zamics/.kiwanit tutaj za bardzc 
ciężkie —  autochtoni stoją na poziom ie tak 
m iernym, że, poza kw .stją  egzystencji, nie 
ich nic interesuje".

Tandeim* k no jest jedynym  łącz- 
nikiem / kuifurą Zachodu. Poz i ten 
życ a kulturalnego brak. „D z ik i lud1* 
wscliodnie^o odludz u ide uic wic zro- 
szlą. co lo jest kultur i. Niełiczn i 
garstka uitcligen j* uważ i zamieszki 
w a n ć  tutaj za bardzo cę żk a * .  To  
nicr 5,fc mówiono wprost tl/a nnikn-

rzow i ze stolicy, że są tacy, którzyb* 
nie zamienili: Drui m oże nawet na 
W arszawę. T o  n c, że pokazywano 
mu w im k i  swych prac, ciesząc się żc 
nic są małe.

A le  cóż, kiecl) lo nieegzotvcz.ne! 
Do egzotycznego reportażu potrzeb ? 
błota i braku kultury. T o  też wyb e- 
rając w idoków k i Drui, jęczał b edak, 
że niema tu fo tog ra l j i  błotnistych za­
ułków, „ot, panie, takiego powozu be* 
resorów, jak im  tu przyjechałem. T e  
wszystkie fo togra f ję  są /byt porząd- 
ne‘‘.

Spotkał dz ennikarz nauczyc ela, 
który zaprosił go do obejrzenia jginy 
nazjum. Dziennikarz, miał je-szcze pół 
godziny czasu - poszedł, czemu nie. 
Obejrzał tak, jednem okiem i nap* 
sał:

„Zwiedzam gimnazjum. Z grubych odjwióc* 
nycli nmrów wieje wilgocią i jirzejmuiucem 
zirmem. Posadzki kamienne. Okna ir ilenkie 
nie przepuszczają światła. Klasy r.ardzo małe 
IKiprzerabinne z dawnych cel. Pomoce mm 
kowe — mniej niż ubogie".

Dzienn karz ze stolicy nie widz ał 
w p r a w d z i e  bibijoiek* szkolnej nau­
czył iclskiej i klasztornej, nie » dział 
gabinetu fizycznego, n- e w id z ’ał map 
i tablic, nie w dział doskonałego apa
ratu radjowego.'(V\ całe j tlrui  kd
ku kiepskich rad ioapara tów .. ." ' . nie 
widział. . no, nie był win en. W idz ia ł 
natomiast dużą salę g mnaslyc/na, 
w idział scenę, wid/dał cztery duż 
(niektóre zbyt duże) sałe gimnazja) 
ne na dwie małe (ucz woale nie za 
małe), w szys tko  (z Wyjątkiem może 
jednej) doskonale ośw ełlone, w idział 
zitpewjie nie jedną szkołę w W W « a -

wfe, któraby lokalu pozazdrościła 
Dm i. Pisał jednak artykuł egzotyczny 
i żadna jasna plama nie mogła psuć 
ogólnego nastroju „sennego do ostat­
nich g r a n i c " .  Brawo, pan e dziennika 
rzu ze stoLcy!

Dziennikarz zw ierzył s>ę, że z za ­
wodu jest historykiem. Istotnie zna 
łazłszy w  urzędzie gm uiy rr.onografję 
Hedemanna. wynotował s o b e  w no­
tesie. że w kronice S tryjkowskiego 
jest wzmianka o Drui już w  r. 134N. 
Konstutuje więc bystrze, że Druja jest 
jednem z najstarszych miasf w Po ' 
.-•ce. Ale, aczkolwiek zaprowadzony 
przez dyrektora gimnazjum do pjęł 
nego barokowego kościoła, acz kpi 
wiek sam się dziw ił: „skąd u was tli 
taki kościół?!*1, z zimna krwią nap, 
sał w reportażu:

„Z  zabytków  przeszłości nie zachował i się 
w Drui nic“ .

No. skoroś, parne dziennikarzu- 
łri.storyku, og lądając kościół w ew ­
nątrz i zewnątrz nie zauważył go 
wcale i nawet tłumaczysz, jak to sie 
stało, że tak nic a nic z zabytków nie 
mogło s:ę zachować, nie można mice 
tlo pana pretensji, że nie zauważyłeś 
wielu nnych pięknych pamiątek / 
pr/.es/.łoścł Drui. Pewno nie mi ileś 
czasu dalej przerzucić Hedemanna

Paskudnie w  Drui. Trzeba ucie­
kać. Usadaw ui się dz.ennikarz w  prze 
dziak* kolejki wąskotorowej (pochwa 
Ul ją. a jakże!) i rozmyśla. Test już. 
ciemno, godzina czwarta— siódma po 
pohulrJu. Za oknem mrok. nic n'e 
widać. W  takim czasie słuch nutę 
zony' M imo warkotu kolejki słychae

szum skrzydeł ptasich, pomrukiwanie 
grubego zwierza. Budzi się d z 'enn i­
karz i pisze dalej przy świetle lampy 
elektrycznej:

„K o le jk a  przebiega p rzez bardzo m atow e i 
cza okopcę, pełną lasków, jezior, jezftirek 
D la m yśliw ych— rujI N ie m-oglem sob ie na­
wet wyobrazić, żeby istniały Lakie mas, <bi 
k iego ptactwa, a szczególniej kaczek... 1 oio 
wawie w  tych oko licach  jeat jednak ba^tzr. 
n iebezpieczne, gdyż. pełno jest bagien i I orfo 
w isk, k tórych  g iębokośf sięga ó - (i m ch ów  
W  razie wypadku pom ocy na tem pustkowiu 
oczekiwać nie można. Z nastaniem »*m y 
peino jest wszędzie w ilków  i dzików . Z a 
w ia ją się też podobno niedźw iedzie...

Tutaj przestraszył się dz.enn i„arr 
ze stolicy, czy nie strzel i  przypad 
kiem na tem polowmm.i zbyt w'elku* 
go byka. I dopisał:

„...lecz pogłoski tej m e udało nri się 
sprawdzić u osób w iarogodnych  .

Tęgo  go musiał ktoś bujnąć po 
drodze. Po myśliwsKU. Ciekawe czy 
bujnięto go także przy sprzedawaniu 
mu produktów żywnościowych. Bo o 
tein lak pisze:

„L u d z ie  ży ją  tu niestychanie^ tan-io... Np. 
B n ł i i  św ieżego  nmsla, wagi m urm m n 1 '
póti kg. —  1 zt-1 Jajko 1—2 grosze! Z * jąe 
ÓC HO groszy... 2 szczupaki żywe, duże, k. 
łowe, za... ' zł !

Rzuć pan panie dziennikarzu, 
dzo-ennikarkę, a zajm j się spekula 
cją. P rzy  takich cenach zrobisz m d ii ’ 
ny. Zwłaszcza, że nie będziesz potrze 
bówa! odwozić  produktów do Vi orsza 
w y  —  będziesz mógł ,przedawać je
na miejscu z lichwiarskim zarobk cm.

*  *  *

Ten ciekawy dokument, który tak 
obszernie cytowaliśmy, jest ważny, 
piko przykład znajomości, i stosunku

do zieiu lmszych w stolicy. Poważne 
pismo drukuje takie bzdury na swych 
łamach i setki ludzi mogących ro>< 
w p ływ  na nasze życie, czyta je 7 d o ­
brą wiarą i kiwa głowami.: „ To c ’
dzicz mam y w Polsce. I  n iewiadomo 
poco rząd dba o te zapadłe pr )win 
c je “ .

„Mńnio w o li —  p isze fnasz niefoiHunny 
łlzienaaikaTz —  dobrnąw szy do celu i końca 
d rogi, my.Mi się: w ięc  pofn zbudowano nc 
w*o linję?**

I setki panów kiwa za nim g łow a ­
mi powtarzając: .-YV-ęc poto zbudo­
wano lin ję!!! '

Lecz nie! \  esłusznie naszego gen 
jus za ze slol t y  (K»sądzamv. W i* on 
dobrze, iż trzeba się przylirać w h ie­
ratyczne fa łdy kulturtriigera. Pisze:

tu lsk a  Północ zasługuje na baczn iejara 
uwagę ca łe j INulski, **hoćby ze względu na 
rtśewyzyskane 'dkYywuRas bogactwa. D la 
w p ływ u  kultury p o lsk ie j —  przedstaw i:1 
w dzięczne pole N a leży  p rzytem  przeciw dz.a  
łać za wszelką cenę w ptywom  koinuiustyc/ 
nym  z pob lisk ie j R os ji i n ie  po-zwolić na 
rozszerzen ie yię ieti w stóiI c-.emnych mas 
ludu białoruskiego.

r.iekawe, jdl, sobie płodny w po 
niysly dziennikarz ze stolicy wyobr# 
ża wptyw  kultury polsK.ej.. K ino nie 
co częściej. ze trzy kawiarnie i wnęct j
b lag i  dziennikarskiej.

H*

Tak. panowie, polska Północ zu- 
dugu.je na baczniejszą in agę eałtyj 
Polski. Najlepszym je j  prze jawem  by- 
tvbv rzeczowe i gruntowne artykuł) 
dziennikarskie, gdvż nie wszystlrt 
można tak nazwać.

Na poznanie „dz ik iego k u la  n’e 
starcze kilku godzin.

\Y. Tuli.
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WIEŚCI I 05ŁRAZKI Z KRAJU
Zmarł z M u  na skrzyni ze stołem.

V. e wsi Borsuki pow. brn; tuwskn go /murł 
'./skutek wycieńczenia I giodu 78-h-tni W łs  
tfrsław Mlchniuk. Po śmierci Ml< hnłuku, 
znaleziono w jego mieszkaniu pod piecem 
UKrytą szkatułkę. w której znajdowało sie 
kilkaset ro. w  zloele oraz klika sztuk złotych

„„.net dolarowych. Ponadto w raUazkuniu 
Altciiniuka znaleziono szereg innych cen 
nyeb przedmiotów. Jedyni} spadkobierczy 
nia majątku skąpca zostaje jego wnuczka 
22-M pja M arja  Gzeredzinko.

Napad rabunkowy na drodze.
Koło wsi Horodys/cze. gminy wołkowy- 

skiej, pow. postawsitiego, na idących droga 
włościan Bronisława Maeiuszonka, Bolesława  
Nujłowea i Aleksandra Kruka napadło znle 
naćka dwóch dra nów. uzbrojonych w kije. 
Kruk i Ńajłow iec zdojuii umknąć, Maciuszo- 
nek ugodzony kijem w głowę, upadł. Uhcz

Sr^sław.
ZM IA ŻD ŻO N Y  W  KOKACH .MŁYNA.
W młynie parowym Josela Ś wirskiego 

w Kozłanaeh robotnik Michał Atrachimowic/. 
dostał się pod koło rozpędowe transmisji i 
poniósł śmierć na miejscu. W ładze wdroży­
ły  w  spruwie tego nkropuego wypadku do 
chód, cnie.

Moiodeczno.
PO O PALAŁ ŁA Ź N IE  W  C E L I1 O TR ZYM AN IA  

PP.FM4I ASEK UR AC, Y' JNE  J.
(t W ieś Gościły gin. gródeckiej pow. rnołn 

aeezunskiego została zaalarmon ana ubiegłej 
nocy łuną pożaru. Sąsiedzi pośpieszyli na ru 
.anek. Po przybyciu na miej.sec okazało się, 
że pionie łaźnia. Cały wysiłek ratująeyeb o- 
sazal się bcz.skutcc/ny. Drewniana łaźnia 
przy sprzyjającym  wietrze ąhinchi juk 
drzazgi.

Wszczęte przez policję dochodzenie usta­
liło, i i  przyczyna pożaru było podpalenie, 
którego dopuścił się za namową ojca swe. 
go Jana W ładysław  Bożek, w celu otrzyma­
nia premii asekuracyjnej za nikomu nie­
potrzebna łaźnię

Obydwom a podpalaczami zajęła się po­
licja 1 osadziła ich w  więzieniu. (ci.

Nieśwież.
O D D ZIAŁ STRZELI A.

Z N ieśw ieża don-osi korespondent P A T  a 
o powstan-ii żeńskiego oddzia łu  Strzelca. —

r L>chwał« w  iym  kierunku zapadła na p ierw  
■sren i organizacyjniem  zebraniu wah iem  strzel 

czyń. k tóre  odb y ło  się w tych dniach w  sal 
Św ietlicy im . Tadeusza Kościuszki. O żninie, 
resow aniu  św iadczy fakt, iż do oddziału  za-

- p isa ły  się w  p ierwszym  dniu 02 członkinie.

Nowa Witejka.
PO D Z IĘ K O W A N IE .

F O ddzia ł Zw iązku  P racy O byw atelsk iej Ko 
| biet IV N ..\Vilejce. przesy ła  tą drogą gorące 
. ^podzięko won ie niżeszkańcnm N ow e j W ije jk i 
'" f -dziec om szkoły  R ozw o jo w e j w N. - WMlcjce 

><8 Partiom  W o jsk ow ym  G arn.zom i N.-Wfclejka 
-  'za o fia ry  złożone w  postaci ubrań, zabawek 

kładek pien-rożnyrh i p roduktów  dla dzieci 
och rrn k i im. biskupa Bandur akie go w  No 
wiifcjfWMejee. —  W  szczególnoś-cń dzięku jem y 
i^ ^ U ia ry  p. Bulajew  ow e j (25 z.l.l, Zakł. P rze  

A. Mozern lOfi zł.j, oraz. p. p. 
podcriccTori, 8? p. p. (20 z.l.).

*

1 300.000 poległych w ostamiej 
wojnie spoczywa na

i

O bow iązek  p ielęgnow  ania gro-bów i enien 
tarzy w o jennych  w yn ika  z pietyzm u i cwc; 
d la zma-rfych .. "ogólności, a dla poległyc*’ 
w  obron ie  o jc zy zn y  w szczególności. P o za . 
tern obow iązek  o  k tóry chudzi, w yp ływ a  z 
trak tatów  p oko jow ych  (T rak ia t W ersa lsk i 
nrt, 226), o raz Traktat Ryski art. 8, paragra f 

dl i  4 Traktat w 51. Genna-im art. 171/2), a 
w ięc ma charakter m iędzynarodow y. W ycłra 
dząjc z tych założeń, rząd  zap ro jek tow a ł usta 
wę. która ma na celu stw orzen ie norm  pTaw 
m ycli d la u regu lowania kw estji op iek i nad 
grobam i i cm entarzam i wojennerni i w y jily- 

a jącycb stąd obow iązków , przedewsz.yst 
liom w  st-osirnku do poległych  w  czasie woj 
y  św iatow ej, ss’ w o jn ie  po lsko-—hoJszcwłc 
ie j i w  w alkach  -o z jednoczen ie i oSwnbc 
cnie ziem  połskicli.

Na zibszarze R zp lite j Po lsk ie j pochowa 
jiycti jc*| w grobach m asowych i pojedyń  
czych  ok o ło  1.300,000 żłon ierzy, poległych  
w  w o jn ie  św iatow ej, p o lsk o .b o lszew ick ie j i 
w' innych w a lkad i, toczących .się na ziem iach 
polskich d-o r. 1921 w łącznie. Na podstaw ie 
posiadanych p rzez min. spr. wewn. danych, 
ustalono, że mog-il poiedyńc.zych w o jen n yd , 
.znajduje sur 187,899, m ogił m usowych wo 

jjennych  79.712. W szystk ie  te m ogiły  zgro 
m adzone są na cm entarzach w ojennych . h.‘.ó 
rych  ogólna ilość w ynesi 10 735 

K y  Dotychczas roboty  z ztekresu grobow n '/ ' 
» a  w ojennego dotyczy ły  opracow ania ew ;- 
demch poległych, m ogił d cm entarzy w o jen ­
nych  o ra z  sporządzenia p lanów  c.fne-n.larzy. 
jda le j p rzeprow adzen ia  ekshum acji zw łok, 
'z  m og ił rozrzuconych  po polach lasach, og­
rodach, dziedzińcach, placach m iejsk ich  i I. 

,d. i  przen iesien ia tych zw łok  iva cm en ta rz .. 
^Przeprow adzono ponadto rem ont cm entarzy 
w ojennych , ogrodzo.no je, odnow iono w i de 

*n ogn  i ustanow iono nowe znaki m ogilne. 
•W ybudow ano w ie le  noss-ych pom ników  i od- 
Irestauro-w ano dawne, wreszcie przeprow  adzo 
no różn e  inne rotroiy nad uporządkowaniem  
cm entarzy.

Koszta tych wszystk ich  robót w yn ios ły  
Wkoło 4 m d jon  ów  zło-tych.

Obecnie  czynności ekslmniacyjnc są już 
przeważnie nu ukończen/u. Znaczna iM-r 
cmentarzy została uporządkowana, przep-- 
wadzenie jednak kapitalnego remontu p. 
zostaje jeszcze do wykonan ia  na 3,600 cm "  
tarzach wojennych, ale dla całkowitego upc 
rządko wania grobów  wojennych w  Pajace 
niezbędne są jeszcze znaczne Sumy, s łęgt 
jące kilku m i l ion ów  złotych, .lak w.ypoi 
nuano, obow iązek  piąlęgjiow-ania grobów- w „  
jennych spoczywa na państwie także z moay 
zobowiązań międzynarodowych , ale potni 
waż cmentarze i groliy  wojenne należy fdaV 
utrzym ywać i chronić przed zni.szc/i-niet!1. 
przeto pro jektowana ustawa przeno-si obuwiu 
ze konserwowania tych cmentarzy i u p o ­
rządkowania icli ku gminy jako na m ie jsc ;  
w e  instytucje  prawa publicznego, którym nie 
JTdino jc.sl obow iązek  len spełnić i któro Tno 
gę i ioz in ić  Uh bez angażowania na Ten Vę! 
spec}; lnych funduszów, ( ‘ odstaw(fprawn:i rl. 
tego tw orzy  art. 8 p r o j& tu  ustawi , który 
w y raźn ie  j szewhłuje obow iązek przekazy- 
• 'lania gm inom I unduszów, potrzebnych n ■ 
Rhzym anio  grobów należycie już urząd/u. 
nycłi. P onad  I o projekt u-duwy norm ui

 sprawę wywłaszczenia -gnintów połrzebny-li
" na cm entarze i gruby wojenne. \ł szczegół 

ności art. 5 n orm u je  w.ażjią dla. właśc.irr-li 
UĄunłów sprawę odszkodow ania za grunta, 
ł j ę l e  na cmeaitarzr w o jenne u okresie w o j 
b }' Św-i;itowi-j. Obszar gruntów  prywatnych. 
7-ajętyeli w* ten .sposób, zn które wtnśi-ieielc

wiadntonemu rabusie zabrali ksiażre/k, 
wojskow-ą i eaia posiadaną galówkę 20 zl. 
Ujęto dotychczas iylko jed.M^o ze spraw ­
ców napadu. Je.st to niejaki Jan. Plute z Ho- 
rodyszcza. Minio iż wypiera się winy, pozna 
no go. W spólnika nie ehee wydać, lecz w ła ­
dze sa już na jego tropie.

Radoszkowlcze.
M I L  Y  W  I E U Z. Ó R.

M onotonne cielic i .spokojne życie  na 
sz.ugo m iasteczka u rozm aiciła  organ izac ja  
Koła P rzy ja c ió ł Zw iązku  Strzeleckiego. Na 
gruncie herbatki tow arzysk ie j w m itej at­
m osferze zebrlani w yraz ili clięć współpracy, 
chęć otoczenia m łodzieży  opieka m oralna i 
m aterja lną. W stępne prztlszkody pokonan i, 
do jrza ła  m yśl i zd row a inicjatywni przeksztai 
city się w  czyn ko ło  rozp oczę ło  działać. 

P ierw szym  zewnętrznym , arcym iłym , w 
dobrym  tonie, tchnącym  w erw ą i życiem  w y 
c-zyjiem, b y ł W iec zó r  Sylw estrow y, k tóry  po 
w odzen ie AvW zaw dzięcza n iew ątp liw ie  w y ­
siłkow i i n iestrudzonej nyscy por. Swinar- 
skieg-0 , n ielada organizatora. / .szeregu ni 
spo.dzia.nek w ym ien ić  należy konkurs gry  w 
#T'o— §  o " oriiz«na.de.r pom ysłow y kotyljon .

Stary Rok. uchodząc, c iężar tww-ch trosl 
i k łopotów , skutków kryzysu i bezrobocia 
p rzerzu cił na bark i N ow ego. W yob raża ła  g 
m łodziutka, pełna wdzięku ' Tioweciśea, .i>  
pospolitego uroku radoszkow ic.zanka p. O- 
7.. Pwym i.ści w p ra w d z ii, patrząi na N-ią ko 
so, me ch cie li uznać ty c li zalet, a synonim  
lepszego jutra p oczy tyw a li ja k o  zły  oinen.

liogatb zaopatrzony bufet, m iło  łechcaoi- 
podniedłienia tic zn c j izesz.y gości zorgan ize 
w any został d zięk i o fiarm efci melatórycu 
pań a zwła-szcza p. ji. Sn itkow cj, P rokopow i 
czow ej, Szynmrnowej, Żek izow sldej. Szc.zę.sii • 
w iczów ny i. p_ K ozaka,

Jak widać, m onoton ję  miaslee-zck kreso 
wyoh m ożna przerw ać i ożyw irę łącząc pięt; 
nc z poiżyteczneni zabawa bow iem  kwrdą 
163 zł JaJńHła nowo-powstalą -placówkę.

W ierzym y , że K o ło  P rzy ja ń ió ł Z. S. w 
którein zg ru pow a ły  się n a jlepsze  ji-dnostkl z 
pośród n iiej.icow ego ispoteczeństwa wznioży 
tętno życia naszego, teni b ard zie j że w  z,ak 
re iie  pracy ośw ia tow ej naw iązano współpru 
ee z Ogniskiem  Nauczycielsk iem .

1 pogrsiticzn.
K O N TA K T  STR A ŻN IK Ó W  L IT E W SK IC H  

Z RAND AM I PR ZE M Y T M C ZE M I.

Z  pogranicza donoszą, iż z peleeenia mi 
i list Ai ib ron y  krajowej w Kownie zwolniono 
17 strnż.iiików oraz kilki podoficerów stra­
ży granie znój odeinku granicznego Goźd/.if- 
jc. Pmwedein zwolnienia było utrzymywanie 
kontaktu z bandami przcmytniezeuii.

U s t a w a  o apiece nad m o g i ł a m i  
po le głych .

Przedłużenie terminu 
zdawania egzaminów według 

dawnego regulaminu.

Przedłużenie (kadencji 
samorządów terytorialnych 

w wnj. południowych.
Jak się dow iadu je agencja g . lS K H b  

w n..jbliż-szym czasie wpłynąć ma do Sejnru 
rząd ow y p ro jek t ustawy o przedłużeniu ok ­
resu urzędow an ia  organów  sam orządow ych  
na obszarze w o jew ód ztw  połudn iowych .

Pmj-Ś-.kt now ej ustawy opracow any zostat 
w  zw iązku z leni, ii tnij teren ie w o jew ód ztw  
południowych kończą się w  najb liższym  cza- 
sie 6-letnie kadencje organów  Samorzadii-lć' 
te jy to r ja lu yc li w gm inach m iejsk ich  i w* -j 
skicli oraz zw ierzctinościach  gm innycti i ma 
gis-trackicti. /achodziłnhy więc. kon ieczn i.U~ 
rozpisania imwych wylioró-w do w ładz tych 
organów sam orządow ych . D latego też Tm 
nister.stwo spraw wew nętrznych , opracow ało 
p ro jek t ustawy, k ióraby  u m ożliw iła  o rga ­
nom  Tzadow ym  nil teren ie w o jew ód ztw  p o ­
łudniow ych  przedłużenie ich kadencji 
do czasu uchwalen ia przez sejm  n ow ej usta 
w y sam orządów e j która, jak  w iadom o, je d ­
nocześnie ustanowi now e p rzepisy w yboreźo 
dla sainorzadu terytorja lncgo .

P ro jek t ustawy o przedłużeniu kaden.-jl- 
-Oii gauów  sam orządu lei vk »r jalnego w woje- 
wódz.lwacti południowych, jest a na,logiczny 
do  ustawy z. dnia 10 marca 1902 r.. która 
]n-zedtn/.yta kadfdicję o ragnów  sam orządu te 
ry torja ln ego  na terenie w o j w ództw jioznań- 
skiugo ii pom orsk iego. (I-SKRAjT* -

Nowi statut Związku 
Strzeleckiego.

(k P f i .  1 kaza ł się nakładem  Zarządu 
(dów-nego Z. S. n o w y  .statut siczwarzy-szenia 
..Związek. S trzelecki''. Sta hit ten zostat uch 
w a lony na n da-tiym w alnym  zjeźd zić  deto 
fiatów  Zw iązku S trzeleck iego  dfiiti 3 l'p  
aia iiD. Toku a .zatwierdź sny przez m in istra 
•spraw wewnętrznych  rhi 29 listopada 1932 r.

nie o lr z ii i ia li  odszkodow ania, wynosi oko ło  
300 iia.)-Straty, w yrządzon e w laśc irie łom  tycłi 
grim rviv wskutek pozbaw ien ia  użytkow ania 
jeh własności-, n iek iedy sa! do.śe znaczne, terr 
bardzie j, że grunta, xi, k tóryeti mowa zajęto 
w  znacznej części bardzo niezam<>żn.ym o «o  
lioiii, dla których stanow ify one (izęstokroć 
jedyn y  niajĄti 1(

P ro jek t ustawy, o litórcu i pi ,zemy, z-ofital 
już uetiwaloiiiy przez raztę m in istrów  i b ę­
dzie  przesłani scjnvosvi do uchwalenia. -  
ilSTTRAl.

A r han ni* chce płacić.
W  zwiąi-ku i, nit'v.płacenifm itrzoz 

J.iłłOL .-'aty ręcznej przypadująeoj na 
rzeez miasta V Tilna w  wysokości 
15b 000 złoty ch, dowiadujemy się, żc 
dyrekcja Anionu tiąźy obecnie do 
zmiany warunków umowy, uważając, 
że umowa obecna Ute posiada dostu

tocznych podstaw prawnych, bowiem  
miasto nic jest uprawnione do idzie- 
lania koncesji na eksploatację komu­
nikacji miejskiej(?)

W  sprawie tej dyrektor Arbonu  
p Massalski odbył wczoraj bonfertn- 
eję z prezydentem miasta.

S P 0 R T.
SPORT A W OJSKO.

L  J u g o s ł a w j l .

W1 uzupełnieniu on egda jsze j w zm ian k i o 
kuriach narciarskich dla oficerów, p od a je ­
my, i i  w  nadchodzącym  sezonie zostanę op 
•rócz kursów  zorgan izow ane rów n ież ra idy 
narciarsk ie dla dobro  won ie zg iasza jąeych  sm 
o fice rów , a przedewiszystkienj. w  celu podn ie­
s ien ia  sprawności fizy c zn e j dla o fic e ró w  pra 
cu jących  w  szubach  Kursy będą 14.dr:nwi 
i v «lbsdą się w  Tatrach, Sławsku, Rozłuczu, 
W orocheie  i Żw ardoniu . Początek  kursów  2 
lutego, trw ać zaś będą do 31 marca. Dla za 
aw ansow anych  p rzew idziane są 2 ra idy  
wzdłuż Karpat. Jak już zaznaczyliśm y po 
p rzedn io, uczestn icy kursów  otrzym a ją  w 
m iarę m ożności służbowych, specja lne u r lo -
py-

W ażn e zarządzenie, noa m ującc stosunek 
Związku Strzeleckiego dc, P  U. W '• F-, wy­
dało ostatnio M. S. \\ o jskow ych . N a  m ocy 
je g o  kom endant g łów n y  Zw. S trzeleck iego 
w  stopniu generała brygady, w chodzi w 
skład P t  W iF., jnko zastępca dyrektora  a 
delegat P U V rF „  staje się człon k iem  Główue 
go  Zarządu Zw .Strzeleckiego, —  Kom endac ' 
zaś ok ręgow i Zw. S trzeleck iego  w chodzą w 
.sktad okręgow ych  urzędów  przysposobien iu 
w o jskow ego . w. p_ j.

KTO W  POLSCE „P R Z E S P A Ł - 
KOK OLIM PIJSKI?

Na zdjęciu  naszem w idzim y przepięknie 
położoną w ioskę jugosłow iańską Gulicznik. 
W ioska  ta leży  u w zgórz Bistra przy drodze 
do Debaru. Galicznik należy do najładn iej 
położonych  m iejscow ości w  Serbji poludnlo

wej. M iejscow ość ta w ydała  w średnidh wiu- 
kacn w ielu  rzeźbiarzy, k tórzy sw oim i cuic 
lam i ozdobili liczne zakłady i cerkw ie bu do­
wane przez w ładców  serbskich.

O bok w ysok iego poziom u naszego sportu 
w  roku ub. k ilku d ziedzinach  sportu na 
Jeży zanotow ać katastro fa lny aipadek lV p : 
su jem y  w ięc  na czarną bstę

Żeglarstwo, -które n ie w ykaza ło  ż.adnej 
d zia ła lność w- roku ub. Zaw odów  żeglarskicti 
nie było , a jedyn ie  P. Z. Z zd oby ł się na 
zorgan izow an ie  k ilku  ku rsów  teoretycznych 
i praktycznych .

Zkotei ok ry ł się n iesławą Pol, Zwę Ho 
k e ja  Ziem nego, k tóry  n ie ro zegra ł m istrzostw 
i w ogó le  nie ro rgan izow a ł żadnych zaw ą . 
dów

N ie  lep ie j się d zia ło  z piłką row erow ą  i 
p ięc iooo jem  nowoczesn\-m. I  tu i 'tam m i­
strzostw  Polsk i n ie  p rzeprow adzono.

Au tom ob ilk lub  Polsk i zd oby ł się na jedna 
im prezę, m iędzyn arodow y w yśc ig  w e I.w o- 
wóe. M istrzostw Polsk i nie rozegrano.

H ipp ika  n ie  w ykaza ła  postępów . M iędzy 
narodow ych  zaw od ów  w k ra ju  n ie  m ieliśm y, 
polscy zaś je źd źcy  na ko-nkursacb w  Rydze 
i  TaJlin ie uzyskał- kitka zw ycięstw , lecz suk 

rflo ty  nadbałtyck ie to n ie  N ew — Jork tub N ;-

N o  a le  w  obecnym  roku chyba nastąpi 
po prawa. w. p j.

„Fabryka bigamistów“ przy ulfcy Żydowskiej.
K R A W IE C , KTDKY N IE  SZYJE..

P a m i ę t n i  o  b e z r o b o t n y m !

IV domu nr. S przy ulicy Żydowskiej w j  
n ją! mieszkanie niejaki W . Mliejkowskt 
izekojne z zawodu krawiec, aczkolwiek kro. 
wicctweiu nic trudniący się. Od pierwszych 
dni zamieszkania nowego lokaioru na pozo­
stałych mieszJiańców kamleniey zwaliły się 
nieprzyjemności i utrapienia. W  ciągu dnia 
w mieszkaniu M.!lcjkowsklego panował fto- 
snnkowy spokój, leez i  zapadnięciem zmierz 
ehn rozpoczynały się hulanki i brewerjc. Mi- 
łejkowski gościł jukichś podłjrzanych osoh 
ników 1 kobiety lekkich obycz.ajów. Krzyki 
pijanych rozlegały się przez cała noc.

Mieszkaniem JiilejkowsKlego, u raczej 
osobami w  jiiein przebywającemi zaintereso­
wała się wówczas policja, i od czasu do cza­

su iokai ten odwiedzała. Rezultat był taki, że 
niejeden gość powędrował siąd wprost do  
aresztu, a później i na dhiższy pobyt w  w ię ­
zieniu na Łnklszkach. W  mieszkaniu jrftk-i- 
kowskiego aresztowano też niebezpiecznego 
włamywacza zbiegłego z więzienia wojsko  
wego „A łoszkę- Łukjanowa.

W POŚCIGU ZA R1GAMISTĄ

W czo ra j'n a  podwórka tego domu zjaw iła  
się jakaś kobieta, i opov,iiedzluia taką hi­
sterię. Nazywa się J, Kaeowa Mieszka stałe 
w Lidzie. Męża swego poślunila przed 14 lo ­
ty i miała z nim pięcioro dzieci.

Pierwsze 11 lat małżeństwa upłynęły w  
spokoju. Przed łrzema jednak laty mąz ko. 
wal z zawodu, przyjęty został w  eharakierze

roootnika do fabryki szapti-y. Od tego dnia 
życie je j rosiało złamane. Mąz trafił w  towa 
rzystwo pijaków, rozpił się i wkrótce p rzy ­
łapany na kradzieży powędrował do w ięzie­
nia. Pc odzyskaniu wolnośei zbiegł z domu, 
jak się później dowiedziała, z koehanką nie­
jako Rachelą, której nazwuska nie zna.

Przed kilka dniami przyszła do niej ja ­
kaś nieznana kobieta i oświadczyła, iż mąż 
przybywa w W iln ie i w  dniach najbliższych 
w  mieszkaniu niejakiego Mtlejkowskiego 
przy ulicy Żydowskiej ma się odbyć jego 
ślub ze wspomnianą Rachela. Po  ©trzymajin  
tej wiadomości przybyła do WjUr.a by temu 
przeszkodzić —

Przyjechała lennak za poźno, bowiem do 
wiedziała się iż aknrat w  przeddzień w  mie­
szkaniu Mtlejkowskiego ślub jej męża od­
był się.

balsze sprawki Cectarbauma vel Galickiego
SKARGA DO POLICJI.

Z uwaj’ na to, żc ustawowy ter­
min zdawania egzam inów według da­
wnego regndam"nu na un'wersytelracR 
polskich upłynął w dniu 32 grudnia 
1932 r. dla tych studentów, którzy 
rozjKtczędi studia w roku akadem ic­
kim 1925/26 lub wcześniej- a ’:>tn e j t  

jeszcze pewna liczba studentów, któ­
rzy studjów nie zakończyb i. przyczyn 
zasługujących na uznany. —  m in i­

sterstwo óSwśtity wypracowało  Spro 
jek l ustawy przedłużający ostatcc/.n 
termin ukończen;a studjów dla stn- 
dentów w ydz 'a łów  filozoficznych, 
przyrodniczych i humanistycznych d o  

dniu 30 czerwca r. b. P ro jek t  tej usta­
w y  będzie w  najbliższych dniach prze 
siany do Sejmu. (Iskra)r-j*

W o wczorajszym numerze „Kurjera“ za­
mieściliśmy obszerniejszą relację o zdema­
skowaniu w W iln ie oszusta Ccdorbaonia vel 
Galickiego ora jig o  przyjaciółki. Obecni; 
uoe.i aa ujemy się dulszyeb szczegółów, kłore  
nys/ly na jaw  w  toku dalszego dochodzenia 
policyjnego.

Ustalono manowieie, iż CedorDaum próe/. 
nazwiska Galickiego w  roz-naitych miejseo. 
wośctaefi Wileńszezyzny oraz innych min 
Stach meidowal się jako  (  żarski bib Czar 
ny. Przyjaciółka jego również używała sze­
regu nazwisk- W óbec tego jednak. Iż, nie 
znalezione przy niej żadnych doknmenfow  
prandziwe jej nazwisko pozostaje tajemnieą.

Dalsze dochodzenie nasunęło zupełnie uza 
sadniołi# podejrzenie, iż Gcderbaum w za­

kres swej działalności włączał również po­
średnictwo przy handiu żywym towarem. 
Ustalono, iż podczas swego pobytu w  W i l ­
nie pertraktował on w  restauracji przy uli. 
ey Kniejowej nr. 3 z kelnerkami, którym o- 
bieeywal posady w  Białymstoku.

Na telefoniczne zupy tanie od połicjt b i«- 
łd.stoekiej nadeszła odpon iedź, że Cedcrbaam  
był również n Blałymstokn, gdzie prowadził 
jakieś pertraktacje z kelnerkami. W y jaśn i­
ło się również, iż przou przyjijden . do W il­
na Oedorbiium wraz ze swoją przyjaciółką 
baw ił w  Święeianaeb, gdric popełnił jakieś 
oszustwo.

W czoraj Cederbaum wraz z bizimfenną 
swą przyjaciółką skierowany został do dyspo 
zyeji władz sadowych. jć;.

Kacowu zgłosiła się wówczas do poltejt 
1 zaskarżyła męża o bigamję. Policja zariu  
dziła dochodzenie. lii gam H a  ukrywa się. 
Wszczęte w tej sprawie dochodzenie przybie­
ra szerszy zakres. Zachodzi bowiem podejrzę 
nie, iż w  mieszkaniu M ilejkowslUego odby ­
wają się stale jakieś podejrzane śluby, bo­
wiem niedawno zgłosiła się de mieszkań­
ców lego dema jakaś kobieta z Grodna, kló- 
ra również poszukiwała mężu zbiegłego z ko­
ehanką do WJna eelem pob“nnia się. , 

W ynik i dalszego dochodzenia nie są tiara 
zie znane. (e).

T E A T R  | N U Z Y K A

10 złotych iła cą  za zabicie 
człowieka.

W e wsi Kurhony niedaleko W ilna żyło 
dwu Janków, kfórzy mieli wygórowane am 
hicie kochanków.

Niestety okazało się, że nie są godni n a ­
stępstw a po średniowiecznych bohaterach 
hiszpańskich Don Juanie i Don Luizie. Jnko 
mieszkańcy wsi Kuchony okuzalt się zw yk ­
łymi,.. kuchenkami.

Ale żeby się okazało, żeby ta prawda wy­
szła najaw  trzeba było okoliczności bardzo  
dramatycznych.

Mianowicie musiki puść ofiarą jedna Ka­
lina. —  Nie kalina krasnoowoca, rosnuoa 
nad potokiem, nie haifna o której nucą lu- 
elnwc poseoki. ale Kalina z krwi i ciała łndz 
kit go. Kalina imię męskie, Kalina Iwanow  
siei

Dziś Kulina iwunowski już nie żyje.
17 września 1932 roku w racał noeą ze wsi 

Miory w  iiezn. ni towarzystwie. Kieuy był jnż 
bliska swego domu we wsi Kuchony, od łą ­
czył się jaż  tylko z jednym towarzyszem od 
grupy I samowtór poszli szybkim krokiem  
boczna droga Reszta towarzystwa znikła v 
cieniach nocy. I wteity stała się rzecz strasz

Z za drzewa wypadło dw a drabów i za­
dali Iwanowskiemu ,ios kołem w czaszkę. 
Towarzysz Iwanowskieger nclegl w  popłochu, 
zdążywszy rozpoznać wj jednym z mordi-r- 
eów Jona Kicntentowicza, Uciekł do domu 
Kłenientow iezo, gdzie zaaJurmowuł jego m - 
dzinę-

(,d i przyszli na miejsce zn/odni Kalina

już konał, przed śmiercią wskazał również 
na Kleirientowicza jako swego zabójcę.

Klementowicz miał stanąć przed sądem  
doraźnym. I tn w  śledztwie wyszło najaw  
żc to nie błędny, szlachetny rycerz, a zwyk 
ły zazdrosny sztyfeik.

Do winy się wprawdzie przyzuał, bo i eo 
miał robić? Aie zroznmlawszy, że ma iść na 
szafot lub dt> więzienia, uświadomiwszy ro  
t ie  że serca mieszkanek wsi Kuetiony (zw ła ­
szcza serce jednej kuclionkl) m ają się stać 
pobojowiskiem, na którem zostanie jego kon 
kurent i rywal Jan Niewiadomski —  wpadł 
na sztafiski pomysł.

Oświadczył sędziemu śledczemu, żc tym 
drugim, który wraz z nim dokonał mordu 
był Jan Niewiadomski.

Do „roboty** najął Niewiadomskiego za 
10 złotyeh.

Ponieważ jednak Niewiadomski pobił mu 
ojca, więc teraz mśei się na Niewiadomskim  
1 denunejuje go. >

Sprawa została skierow ań nu łryb doi az 
ny. Udało się jednak ją z tego trybo w yr­
wać t doprowadzić do Sądu likręgow-rgc.

W siądzie okręgowym wyszło najaw że 
Nlewlodnmskl został wciągnięty niesłusznie. 
Nie ani o ojcu Klementowieza, ani o 10 zł. 
nip wie.

Sąd Okręgowy dn. 4. I. 1933 doszedłszy do 
wniosku, że wciągnięcie Niewiadomskiego  
jest zwykłą intrygą nlełolulnego rywaia po­
stanowił go uniewinnić, natomiast Kicnienio 
wieża skazać na 8 lat więzienia. Ost.

Romanowski unlewinniony-
W rzora j, dnia 4. I. 1933 r. o godz. 10 ra 

no został ogłoszony wyrok w  gtośnej spra­
wi.- pracowniku Banku Związku .Spółek Za ­
robkowych, oskarżonego o naaiiźycla sięga 
jąee. 49,000 dolarów.

Romanowski został uniewinniony.
WJ mirtywaeh Sqd Okręgowy uznał, że w 

przesłępntwie brak cech Indywidualnej winy 
i było ono rezultatem chaosu panującego w 
bankowości wogóle. Osi.

Działacz z Oszmteńskiego.
W  czerwcu ub. roku głośny by ł proces 

Czesława Barjaszkiew icza, Konstantego 3to- 
suja i Stefana, Jańskiego, pociągniętych do 
od jiow iia izia liiości za nadużycia w  kąsjs sr>ól 
dzie lezej Zw iązku Osadników w Oszni'anie 
na surm, 20.119 zt

Od tego w yroku  oskarżeni złoży li skargę 
apelacyjną i sprawn stała się przedm tem 
rozpraw y i  Sądzie \pe«cy jnyn i w W iln ie
dn. 4.1 1933 r.

P o  k ilkugodzinnej rozpraw ie zap a it w y ­
rok untewinniu jący.

Działacz społeorny z Oszmoińskiego, k tóry  
w okresie ..k rytyrzn y in " (1924— 1927| p,-lnit 
ot)o; iązki.

Frćzesa rady nadzorczej Ka.sv jęj>.,ł.l/jYI

czej w Oszmianie
wiceprezesa pow iatowego Kwiązku Kotek 

Rolniczych
prezesa Zarządu i k ierow nika handlowego 

spółdz. , R oln ik ",
członka kom isji ro lnej Sejm iku ;-vowiato 

wego- w Oszm ianie.
członka pow iatow ego  kom itetu R\V i W R  
członka rady nadzorczej centrali roln iczo- 

han d low ej w W iln ie,
członka rady w o jew ódzk iego  żwiąz.ku k ó ­

łek i organ iracyj roln iczych w  W iln ie  
i t p. i t. p. 

został uznany za wolnego od stuwianech :nu 
zarzutów.

A to dopiero radoś< Out.

—  Teatr W ielk i na Pohulance. Dziś w 
czwartek  dnia 6 styczn ia sala Pohu lanki r o i  
b rzm K w ać  będzie śm iechem na pysznej, ar. 
cyw eso ie j fars ie  am erykańsk iej „C a ły  dzień 
bez k łam stw a" z C. N ied iw ieck ą , St G ro iK - 
kim , M. B ie leck im  i I. Jasińską-Detkowską 
w  ro iach  głównych. D oskonała ta k o m ed ji 
ze jd z ie  n iebaw em  z afisza.

—- P ią tk ow a  popołudn iów ka. W  piątek 
dnia 6 styczn ia o  godz. 4 po uoł. po cenach 
o 50 proc. 7.niżonych po raz p ierw szy popo 
łudroowe przedstaw ien ie h istorycznego re­
portażu , „Sprawa D reyfusa".

— • „G ar Iwan Groźny** —  Tołstoja. Pod 
k ierunkiem  reżysersk im , reżysera Rysk iego 
Teatru  W ładcs ław a  C zengerego odbyw a ją  , ę 
p róby z h istorycznej sztuki rosy jsk ie j „C ar 
Iw an  G roźny A. T ołsto ja . Prem jf-ra w- p :erw  
•szej po łow ic  styczn ia.

Pod  k ierunkiem  -reżyserskim  Jerzego Bu 
ja ń sk ie go , zespół pracu je mad ostatnią mowo- 
jc ią ,  świetną kom ed ją  Devat'a „M ad em o iod  
te", która osiągnęła 100 w idow isk  w  M arsza  
w ie, iv  k om ed jj tej wystąpi w. ty tu łow ej r. Ii 
św ietna aktorka Jadwiga Żm ijewska.

—  Słały Teatr Objazdowy Teatrów Miej 
sklch ZASP w Witnic Dziś w  czwartek 5 
stycznia w  Duksztach zespół ob ja zd o w y  odi 
gra doskonałą szluke G abrjeli Zapolsk ie j 
„Panna M uINzew ska" z Ireną Łndosiówną 
w ro li g łów nej. Jutro, w  piątek 6 stycznia 
„Panna M atii-zewska1 w Podhrodziu . w so 
botę 7 sty cznia w  Postawach

—  Teatr muzy Ciny „Lutn ia" W ielka re- 
wja „Y'0-Y o "  Dziś ukaże się tradycy jna  rt- 
w ja  „Yo-Y-o todzmaczająća alię b łysk otli­
w ym  hum orem  barw nością d n iepospolitym  
program em . Na p rem jerze  rew ja  ta ednosln 
w ie lk i sukces n riystyczny W  bogatym  p ro ­
gram ie 19 num erów. Inscen izacja i' reżyserjn  
K. W yrw icz -W ic lirow sk iego . Ceny m iejsc 
normalne. Zniżki ważne. Początek  o godzinie 
8.15 w lecz.

—  Jutrzejsza popołudniówka w „Lutni" 
Jutro jak o  w dzień  św iąteczny teatr „Lu t 
n ia " wystaw ia na przedstaw ien iu  popolud 
n lowem  o  godz. 4_ej po cenach zm iżonych 
m elody jn ą  op e je tk ę  Kalinuna „F ijo łe k  z 
M on ln iartre" Geny zniżone.

—  Zniżki biletowe ilti tea lm  „Lutnia". 
Adm in istracja teatru „L u tn ia " w  dalszym  
oiągu p rzy jm u je  zg łoszenia ma b loczk i zn iż ­
kowe dla organizacyj, urzędów  i inslytucyj 
kulturalno-społecznych. In fo rm ac je  udziela 
ne są telefoniezmr-c. T e l. 2— 24.

DRUGI K ONCERT ARTYSTKI B A LE TU  
RAW INE4-DO LSK IEJ.

7 powodu w ie lk iego  pow odzen ia, koncert 
ba letow y p. Saw inej-D o lsk ie j będzie  • pow tó 
r7ony w n iedzie lę  dnia 8 styczn ia w M aie; 
Sali M ie jok ie j lulica Końska 3). W  program *? 
balet ..W yśp i fan ta z ji"  i d iw ertism et. Ba- 
Jolowe num ery p rzy  n d z ftle  sym fcdcznej or 
ki estry potl dyr. Rom ana Herm ana. Początek  
o 4 p. o. Brleti od 45 gr. do 2 zł. do nabyć .■ 
w  kasie M alej Sali M iejsk ie j \ dzień  k *n- 
certu od  godz. 12 —

7 E Ś W I A T A
W alką wielkoludów był m ecz bokserski 

dw óch  o lb rzym ów  C arnery —  208 erm i 
Portuga lczyka  Jose Santa 211 cam. Zwycię 
ży l WTocti w  6-ej rundzie p rzez poddanie sie 
Santa.

podatek olimpijski w p row a d z iły  am eiy- 
kańskie zw iązk i sportow e w  w ysokości 2 
proc od  w szelk ich  za w o ao ’. sportow j-cb 
Am erykan ie  są zapoo ieg liw i i ju ż m yślą u 
igrzyskach  ohm pijsk ich  w  1936 roku w  B er­
ku ic.

Zwycięzea Rana —  Batling Batralm o w y ­
co fa ł się z ringu. S ym patyczn y E dd ie  ma 
w ięc  o  jednego  p rzeciw n ika  m n ie j w  sw  i 
pochodzie  do tytułu m istrza świata.

Mistrzostwa świara w  pzn f —  pongu .d 
będą się w marcu w Austrj’', Po lska  w eźm ie  
w nich udział.

Juz 6 pańsrw zgłosiło sw ó j udzia ł w  h o ­
k e jow ych  m isbzostw ach  świata, jak ie  odbę­
dą się w  Pradze. O prócz Ilanads Czeeb. 
Polsk i, Au strji i W ęg ie r  osiatn io wpłynęh. 
zgłoszen ie Rumunjr.

W( ropotniezyeh mistrzostw aeh Europy  
w  p iłce  n ożn ej BeJgja pokonała H oland ję 
stosunku 3:2.

Dyskwalifikacja 1’oredy za uchylenie oię 
od  m eczu z G od freyem  została zn iesiona, p > 
n iew aż nasz rodak zgodził -się na mocz z ,,1“ 
terrib le  negre". lecz w  późn ie jszym  termin*e.

Rekord światowy w p ływ an iu  na dystan­
sie 500 m tr. zdobyta Am erykank i Kon igbt 
w  czasie 7 ni. 2.6 sek. W yn ik  św ietny!

D o puharu Davisa dotychczas zg łos iły  się: 
A n g lje  Austrja. Czechy. Ita lja . .siem/y. 
S zw ajcarja  ó W ęg ry .

Minister W ie lk ie j Brytanji dla In d y j sir 
Samuel I lo a re  został pon ow n ie  w ybran y  ; a 
stanow isko prezesa Angie lsk iego Zw iązku  T "  
n isow ego. .B iały sp o rt" stanow czo c ieszy się 
łaską dyp lom atów : u nas Szumlakow sk ’ , w 
An lg lj; —  H oarc  a P rezyden t F ran cji losu je 
w łasnoręczn ie w  puharzc Dasis.

Vś Budapeszcie Teodor Sztekker zdobyt 
1-szą nagrodę, .nemu proroka w  o jczyźn ie . 
W ub. Toku nasz m istrz ani razu  n :" zajął 
w  Polsce I  m iejsca, natom iast wszystkie jego  
występy zagranicą p rzyn :osły mu p ierw sze 
nagrody d m istrzostwo- świata. Sztekker ma 
zam iar w a lczyć  o m istrzostw o F ran cji w P.i
ry z  u.

Nureszelei R ekord  K usocinsk iego na 300" 
m tr. 8 m in 18,8 jest już o fic ja ln ym  rek o r­
dem  świata. w. p. j

Zgubiono
w  dniu 19 ub m. przed połudn.  
pęk k l u c z y k ó w  w czerwonym  

■skórzanym futereliku pom iędzy  

ul. Jagi eilońsktt 5, a gm achem  

S ą d ó w  p^zy ul. A d  M ic k ie w i­
cza. Z u a la z c a  proszony jest 

o zwrot do Administracji „K o -  

rjera W ileń sk iego "  za w y n a ­
grodzeniem.

Wycieczka Żyuó& z Litwy
w  Wilnie.

Bawi w W iln ie  w ycieczka Żydów  z 1 tw v 
kow ieńskiej, składająca się z oko ło  20 uczesl 
nikow . P rzyb y li oni najkrótszą droga prze/ 
granicę polsko-litewską ko ło  Zaw ias i Jewja 
na podstaw ie specja lnego zezw olen ia wład/ , 
litewskich oraz przepustek wydanych  lirze? 
polskie w ładze bezpieczeństwa. P od roż odby­
to samoefiodumi. /organ izow ał tę wycieczkę 
w ileński oddziąt żydow sk iego  stowarzyszenia 
ku ltu ru lnoośw iaiowego „T arb u i ' w  Polsce, 
a obązię  aał jubileusz, jak i obch id zi hebra. 
ska^ semrnarjum nauczycielskie „TarD iit.i" w 
W iln ie. C złonkow ie pokrew nej organ izac ji l i ­
tewskiej pod ję li w ycieczkę z zam iarem  zwie 
dzenia tutejszych żydowskich zakładów wy 
uliowawczych Tartnitu i zaznajom ienia się z 
pracam i w ychow a w cziKośw-iatowem. W y
cieczkow cy m ają zabawić na W i(eń s z ’ ;yżn ie 
okołi. 10 dni.

R A D i  0
C Z W A R T L K , dnia 5 6tycznia 1983 r.
11,40: P rzeg ląd  praa. Kom , meteoT. Cza . 

12,10; Ko-ncert. 13.20. Kom . m eteor, i  t.40 
Program  dzienny. 14,45; M uzyka operow a  —  
(p ły ty )- 15.15: G iełda roln icza. 15,25: Potm a 
litości. 15,35. , W ych ow an ie  w r-oazinie, czy 
poza —  red z iń ą " odczyt. 15,50: Koncert dbt 
m łodzieży  (p ły ty ). 16,25: L ek c ja  francuskie­
go. 16,40: Stanisław N ow akow sk i —  odczyt 
17.00: Kwadrans m uzyk i G riega (p ły ty ). —  
17,15: K o len dy w  wyk. cnóru „A k o rd ". 17,40: 
„N o w a  organ izacja  roku szkoln ego " —  od 
czyt. 17,55 P rogram  na piątek. 18,00. M u zy­
ka lekka. Wiiad. b ieżące D. c. m uzyk j lei; 
k ie j. 18,4Q: Godz. ode, pow . 18,50: Rozmr.i- 
tośai. 18,55: Kom  litew sk i. 19.00: „Skrzynka 
pocztown Nr. 229". 19,20 Pogadanka o wi 
leńskiin Akadem iku —  E m igrancie. 19.30: 
„B lask i i n ędze Gdańska" —  odczyt. 19 to  
P rasow y dzienn ik  rad jow y . 20,00: Koncclff 
W iiad sp o r 'ow e  Dod. do pras. dz. rad j D 
c. koncertu. 2 i 30 Sluchoviisko. 22,15: Mu 
.zyka taneczna. 22,45: Pogadanka o  IX  sym- 
fo n j ' Beethov.ena —  W iitolda H u lew icza. —  
22,55: Kom . m eteor. 23 00: IX  S ym fon ja  • — 
L. v. Beethovena łp ły ty ).

P IĄ T E K , dnia 6 stycznia 1932 roku. 
10.05 - Nabożeństwo z Poznania; 11.45

—  Transm. z portu lotn iczego na Pciiul.ankii 
pod W ilnem , p rzy jazd  samolotu pasażerskie 
go W arszaw a —  W iln o ; sygnał czasu; 12 10
—  Kom . m eteoro log iczny; 12.16 — Poiunek 
sym fon iczny z F ilh arm on ji; fo togra fu jm y z. 
mą (pogadanka); d. c. poranku; 14.00- po 
rady w eterynaryjne; 14.20 —  m uzyka; 14.40
—  sprzedaż p lon ów  pracy gospodyni w iejs- 
k iej (odczy t); 15.00 -— audycja w iejska, !6.0n
—  słuchow isko dla dzieci; 16.25 —  mata 
skrzyneczka; 16.45 —  w ierzen ia ludow e w 
św ięto T rzech  K ró li (odczy t); 17.00 — kon 
cert; 17.55 — program  na sobotę; 18.0C — mit 
zyka Jekka, w  przerw ie w iad b ieżące; 19.00
—  Po lakom  na kow ieńszezyżn ie  rfcpoRad.)- 
19.15 —  rozm aitości; 19.25 —  słuchów eko 
20.00—  pogadanka m uzyczna; 20.15 —  kon 
cert sym fon iczny z F ilharm onji, w  przerw ie 
fe lje ton  „P o d  cho in ką": 22.40 —  w iadom ości 
sportow e; 22.50 kom unikat m eteoro log iczn i 
23.00 —  myzuka taneczna

f i f ł W t M K i  2 A F M P W E .

CHÓR 1 SYM FO N JA
W śród  nudycyj m uzycznych, klórt- w  dn. 

dzis iejszym  nadane będą ze studja w ileń sk i” 
go, należy zw rócić  uwyigę na p ierw szy w y ­
stęp przed m ikro fonom  chóru „A k o rd " pod 
dyrekcją  p. Jana Arcin io  cza to godz 17.15 
U słyszym y w wykonan ia ę.i cnóru siierteni 
kolcnd polskich.

Następnie. na ż a k a n i ” program :’ 
dziennego K> godz. 22 4 - ,a zostanie au ­
dycja  z ptyt gram ofoiH iy n. W yp ełn i ja  ar- 
o yd rie ło  Beethoycna IX s , ni-f-on ja. K o n c r l 
po jirzedzi s łow o w.stęjme p. W . łł-ulcwńcza.

B L A S K I I N Ę D Z I; G D AŃ SK A
O  życiu Polaków  w Gdańsku, o  stosun­

kach ich /. ludnością n iem iecką i innych in 
tei-csających każdego P idaka zjaw iskach  z 
życia  W o ln ego  M iasta mówić będzie d/lsiiij 
w i-tidio o  g o d i . 19.:i0 p. W anda Dobaczcw  
ska.
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K R O N I K A
Dziś. T e le s fo ra .

Jutro: T rze cb  K ró li.

W sch ód  słońca —  g 7 m. 44 

Z ach ód  . —  { .  3 m. 03

1° C.
4° C

Spostrz tż jn ia  Zak.aou Meteorologa U.S.B. 
w Wilnie z dnia 4/1 —  1933 roku.
C iśn ien ie średn ie w m ilim etrach: 776 
Tem peratura średnia —  3° C-

najw yższa —
» najniższa —

O p a d :  —
W iatr: potudn.
Tendencja: stan stały.
\Jwagi: pochm urno.

—  Przewidywany przeu*eg pogody w  dit 
dzisiejszym 5 stycznia wedlng f Ima. Po 
chm urno. Nocą um iarkow any, dniem  lekki 
mróz. U m iarkow ane w ia try  połudn iowo- 
wschodnie.

AD M IN ISTR AC YJN A
—  Nowy zastępca starosty grodzkiego.

Zastępca starosty grodzk iego  m. W alna m ia ­
nowany został p. C zern ichow ski, k ierow n ik  
ekspozytu ry Starostwa G rodzk iego  w  Łod;-. -

P  Czern ichow sk i w czo ra j ob ją ł już urzę 
duwande.

—  Prolongata icrminu wydawania zezwo­
leń na broń palną. M im o że z dniem  31 g iii-  
dnia upłynął term in  składania podań o p ro ­
longatę na broń paLną. S tarostwo G rod zk L  
term in  ten przedłu ty ło do dn ia 1 lutego.

\RTV'S TYCZNA.
—  W ystaw a  m injutur o ra z  ilum inaeji 

Artn ra Szyka przen iesiona została z dniem  
4 stycznia do sali kasyna garn izonow ego przy 
ul. M ick iew icza 13 i otwarta jest codziennie 
od gadziny 10 rano do 8 w iecz. bez przerw y

Z U N IW E R S Y T E T U
—  Cykl w yk łaaów  p ro f. d-ra W in cen tego  

Lutosław sk iego Wi dniach 6, 7 «  8 bm. em e­
rytow any p rofesor USB. dr. W incen ty I uto 
sławski odbędzie bezpłatny streszczony kurs 
wykładanej przezeń w  latach 1919— 1929 mff 
ta fizyk i i etyki pod ogólnym  tytułem ,Poglą  
dy  na Swiat“ . W yk ła d y  odDywać się będą w 
w yże j wym ien ione dni codziennie od godziny 
10 rano do 13 i od 16 do 20 w  sali 5— ej w . 
k ładow ej (w ejście  g łów ne —  jak  do auli ko 
tum nowejl W stęp  w o ln y dla wszystki dl.

S P R A W Y  SZK O LN E
.. Jasełka** odbędą się w  dniach 6, 7 i 8 

Stycznia o godzin ie 6 p. p. w  sali szkoły ,.ow  
szechnej na \ntokolu (ul. P ia sk ili.

W ystaw ione będą Betk-jki w ileńsk ie '1 w 
4 odsłonach Hel. Rom er O chenkow skiti, z 
tańcami chórem  i orkiestrą. Udzia ł b ierze o 
k ilo  100 osób.

W O JSK O W A
Lista p ła tn ików  podatku w o js k o w e " ' 

za rok  1932. Jak się dow iadu jem y, re fera t 
w o jskow y M agistratu sporząd ził już spis nfnt 
n ików  podatku w o jskow ego  za ro k  1932. I iy ' 
ba p ła tn ików  w ynosi po-nad 3000 osop. Opta- 
ty w ynoszą  za leżn ie  od  k a tego r ji zw o ln io  
nego z w ojska 10, 15 i 20 złotych .

Przed  k ilku  m iesiącam* przesłano do w y ­
działu  podatkow ego  Magistratu w yk a zy  w y 
kazy p ła tn ików  podatku w iojskow ego za 2 
lata ubiegłe, m ianow icie  za rok  1930 i 1081. 
Zaznaczyć należy, że wpłacan ie podwójnego 
podatku odbyw a  się w y ją tk o w o  słabo.

GOSPODARCZA
—  „P o łg a m " przyśp iesza swą likw idację .

Jak już donosiliśm y w  zakładach „P o ig u m " 
w ybuch ł on egda j stra jk  p racow n ików . Pou  li­
dem  srrajku jest zatarg jak i pow stał m ię 
dzy  zarządem  i personelem  no tle  w arun­
k ów  pracy w okresie p rzed lik w łd a rv jn vm  
W ob ec  tego. że w d rodze po lu bow nej s tra j. 
ku z likw idow ać  nie udało się. zarząd p ista - 
n ow ił przyśp iszyć lik w id ac ję  zak ładów

ZF  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W .
—  Zarząd K o la  W ileń sk iego  Z. O. R, za­

w iadam ia swych członków , iż  w  sobotę dnia 
7 styczn ia  1933 roku. o godz. 20 m m  30 u 
rządza O płatek koleżeńsk i dla członków  Z 
O. R. i ich rod zin  Koszt uczestn ictwa w yno 
* i 3 zł. od osoby Zapasy p rzy jm u je  Sekre 
*ut ja t .

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—  K lub  W łóczęgów . W sonotę dn. 7 bm 

w lokalu przy ulicy P rze jazd  12 o<ibędz'e się 
105-te zebranie Klubu W łó częgó w  Sen jorów  
Na porządku c'|.iennym: 1) sprawy adm inistra 
cyjne i 2) odczytan ie zgłoszonych artyku łów  
do N. 5 pisma W łóczęga ". Obecność wszyst 
kich członków  niezbędna.

—- Zebran ie D ysk u s jjn c  w  Zw iązku  Za 
w odow ym  R oln ik ów  z W yższem  W ykszta ł 
ecnlom . W  sobotę dnia 7 bm. o  godz. 18 w 
lokalu W . T . O. i K. R. M ick iew icza 28 o d ­
będzie się Zebran ie dyskusyjne z herbatą. 
'.Wstęp wolny. Goście m ile  widziana.

—  W a in e  Zgrom adzen ie  D etalicznych  K u p ­
ców  i P rzem ys łow ców  Chrześcijan, ni. W il  
na i W o jew ód ztw a  '■Wileńskiego odbędzie się 
dn ia ,8-go stycznia r. b. o  god zin ie  3-ej p p, 
w lokalu  p rzy  u licy B azy ljańsk .e j N 2.

Ze względu na w a in e  sprawy obecność 
Wszystkich członków  Zw iązku jest kon iecz­
na.

RÓŻNE.
—- M ecz szachow y. Wi dniach 7 i 8 bm. 

o godzin ie 19 w  lokalu w ileńskiego tow irzys t 
wa szachowego przy ul. M ickiew icza i t  z o 
stanie rozegrany mecz szachowy pom iędzy re 
prezentacją sekcji szachowej zw iązku nbsol 
w en tów  gim nazjum  OO. Jezuitów  w  składzie 
pp Białas, Jurago, Kyrm in , S oroko  (rezerwa 
M ackiew icz) a reprezentacją w il. towa./.yst 
wa szachowego w  składzie pp. Broźyński, Ru 
kaw iszn ików , Stankiewicz, Zawoda (rezerwa 
B o rk ow sk i).

—- Kom unikat K ina  ..R ew ja ‘*. D yrekcja  
K ina „R e w ja "  przystępuje od soboty do wy­
św ietlan ia 'a rcydzie ła  film ow ego  p. t. ,Zemst i 
T on ga " opartego na tajem nicach chińskiego 
kwartału San Francisko. Fascynująca treść 
ściągnie n iew ątp liw ie  tłum y publiczności do 
Sali M iejskiej.

—  Selekcja  w śród kanuydutov. na „K roll** 
W  roku bieżąc-on do> Starostwa G rodzk iego 
wpłynęło, m oc podań od am atorów  kolen . 
dow an ia  w  okresie  św iąt 3-cli K ró li. N ic  w 
ten; dziw nego , czasy są c iężk ie  i  witdu b e z ro 
botnych  ch c ia łoby  .przynajm niej w  ten spo­
sób coś nie ooś zarobić. Starostwo G rodzk i *, 
jednak  m ając na w zg lędzie  porządek i b ez­
pieczeństwo, p rzeprow adziło  w y ją tk ow o  ści­
słą selekcję  kandydatów , udzie la jąc  zezwoli, 
n ia na kol-endowanie za ledw ie  k ilku dzies ię ­
ciu  osobom . D zięk i tej selekcji n.e b ęd z ie ­
m y m ie li w  roku b ieżącym  „ K r ó l i "  zbyt w ie ­
lu.

K O M U N IK A TY
—  Bałam utne w ieści o oDłnwaeh na w il­

ki. T ow . Łow ieck ie  Ziem  W lschodnich jest 
ustaw iczn ie in terpelow ane przez m yśliwych  
z dalszych d z ie ln ic  Po lsk i o szczegó ły  grem ­
ialnych obław  na w ilk i, k tóre  rzekom o - -  
według in fo rm ac ji, p o d a m j w  szeregu p ;s>n 
codziennych  warszaw sk ich  i m ie jscow ych  - -  
m a ją  s ię odbyw ać  w  b ieżącym  sezonie w  w o ­
jew ództw ach  wschodnich. T ow arzystw o  Ło.. 
wńeckie Ziem  W schodn ich  śpdeszy przeto  p °  
dać do w iadom ości w szystk ich  m yśliw ych  
Polsk i co  następu je:

W  sezonie b ieżącym , podobn ie zresztą 
jak  co  roku, w  W ileń szczyźn ie  i w  innych 
w o jew ód ztw ach  wschodnich, u rządzane są 
przez osoby pryw atne oraz przez loka lne 
zrzeszen ia łow ieck ie  normaitne polow an ia  na 
w ilk i. W lskutek trw a jące j dotąd lek k ie j i ber 
śn ieżnej z im y  polow an ia  te są w  tym  roku 
rzadsze i  m n iej udane, n iż :wyklc Tow a  
rzystwu Łow ieck iem u  Ziem W schodn ich  n.c 
przeto nie w iadom o o  jak ichś specjalnymi, 
na w ie lką  skalę obław ach, k tóreby w .m agah - 
grem jatnego  rekrutow ania m yśliw ych  z da1 
szych dzie ln ic  Polsk i.

ZA B A W Y
—  Gdzie d z is ia j baw i się W iln o?  O czy­

w iście w  salonach nowego gmachu Izby f?M*- 
m ysłow o— hand low ej p rz ' ul. M ickiew icza 
32̂  na pełnej atrakcyj i n iespodzianek Czai 
nej k aw ie-b ridż", zorgan izow anej przez, w.i 
jew ódzk i kom itet do spraw bezrobocia. Do 
tańca będą p rzygryw a ły  tr zy 'o rk ie s try : repre 
zentacyjna orkiestra sm yczkow a wo jsk iwa, 
specjaln ie zaangażowana do „K arczm y Staro 
polsk iej kapela i wreszcie dobrze znana by 
walcom  „Z ie lon ego  S ztra lla " ork iestra dam s­
ka.

Zabawa rozpocznie się o godzin ie ■•) zaś o 
godzin ie 11 w  nocy zespół operetkow y „Łu t 
n i" zaprodukuje się w  orygina lnej i bogatej 
rew ji, w  k tóre j udział m. in. wezm ą gw iazd 
operetk i w ileńsk iej panie: Gabrielti, Ila lin irs  
ka, kochany nasz artysta K aro l W yrw  . z-V. i 
chrowski, znakom ity tenor Dem bowski, nicz

równuny Tatrzański, kapitalny Szczawiński i 
inui.

Prim adonna operetk i urocza pani Kidofcj 
cka obecna będzie na sali. Podczas zabawy 
rozlosow any będziet systemem am erykańskim  
prześliczny zł-oty zegarek wartości kilkuset 
złotych.

D w a bufety arcydzieło ofia rności naszych 
pań gospodyń  zabaw y będą ob fic ie  zaopatrzo 
ne w  trunki i przekąski Sala została w spa­
niale udekorowana według w skazów ek (Pisko 
nalej dekoratorki p. Szole

K ażdy kto pragnie dobrze się zabawić a 
w  dodatku spełnić obyw atelsk i uczynek pój 
dzie dziś na „Czarną kaw ę-bridż ‘ ‘ W szak  cał 
k ow ity  dochód z im prezy przeznaczony jest 
na bezrobotnych

—- Czarna Kawa Leg jonu  Młodych, k ló r ' 
odbędz ie  się w dniu 7 stycznia 1933 r. w  sa ­
lonach O ficersk iego  Kasyna G arnizonow ego, 
b ęd zie  jak  zawsze n a jm ilszą  zabawą karna 
wału i najw eselszą - bo inajtańszą. W stęp  
ty lko  4 zł., akadem ick i 2 zł. Każdy kto chce 
osiągnąć pow odzen ie, k to ch-ce ,uzyć ro zk o ­
szy tańca, ten musi b yć  na Czarnej K aw ie  
Leg jonu  M łodych, Wi obecnym  k ryzys ie  naU- 
ży choć raz a dobrze się zabawić, ażeby póź 
n ie j przez cały karnaw ał żyć m iłem i wspent 
n ian iam i.

M oc n iespodzianek, doborow e ork iestry . 
Pozosta łe w  n iew ie lk ie j ilości zaproszenia 
są do  n abyc ia  w  (Kom endzie p rzy  ul. K ró 
lew sk ie j 5 m. lO codzienn ie  od  godz. 17— 18 
o ra z  w  dniu zabaw y p rzy  wejściu . P oc zą ­
tek o  godz. 22.

PODZIĘKOWANIE.
Wzruszona głęboko żywem  współ 

czuciem jakie spotkało mnie ze strony 
W ładz i U rzędów  Państwowych >ra/ 
szeregu Organ ’ zacyj Społecznych, któ 
re łaskawie p rzy jęh  udział i z t ięh  
się organizac ja uroczystość i pogrze ­
bowych

ś. p .  J a n a  W ł a d y s U t w a  
W o j c i e c h o w s k i e g o ,

kpt. inwal. W . P. lą drogą składam 
wszystkim gorące podz ękow a ire  za 
oddań e bołdu i ostatniej ', 
przedwcześnie zmarłemu j n ieodżało­
wanemu mojemu mężowi

G. Wojciechowska.

W y p M e k  na tor&ch sfarJF 
osobowej w  Wilnie.

Na stacji .ziobow ej w  W ilnie w czasie prze­
taczania wagonów /, toru 1-go na 6-ty, skut­
kiem nieuwagi zwrotniczego Wincentego Słe.j 
my, który zamiast przełożyć zwrotnicę na 
tor 6-ty, przełożył ją na tor 10-ty, wagony 
zepchnięte zostały na ten ostatni tor W a g o ­
ny te zderzyły się z innemi elężurowemi w a­
gonami. W ypadku z ludźmi nie było, tytka 
us/kirdzoue zostały nieznacznie dwu wagony. 
Szkoda jest minimalna. Dochodzenia pro 
wadza władze kolejowe i T-szy posterunek 
P. P ‘

NA W IlN S K IM  BPU“!U
W  O BE CNO ŚCI Ż O N Y  I  T E Ś C IO W E J

T A R G N Ą Ł  SIĘ  N A  SW O JE  ŻYCIE.
Przedwczoraj w  godzinach wieczorowych  

w jepnem z mieszkań domu Nr. 14 przy ul. 
Szkaplem ej niejuKi A. Maciejewski, bezro 
bołny ślusarz' będąc w  odwiedzinach wraz 
z żoną u teściowej po krótkiej sprzeczce z 
ołUema kometami pochwydił nagle nóż ! 
przeciął sobie żyły na obu rękach.

Na miejsce wypadku zawezwano pogoto­
wie ratunkowe, które przewiozło samobójcę 
do szpitala w  stanie nic zagrażr jaevm życiu

(e)
FA ŁSZ YW IE  M O N E T Y .

l'-ty Komisariat P. P. zatrzymał Jadwi­
gę L„ zamieszkałą przy Smoleńskiej 3, po­
nieważ usiłowała puścić w- obieg fałszywą 
10-złotową monetę w  sklejile przy ulicy A r­
chanielskiej 12. Monetę zakwestjonowuno.

Fałszywą jednoztotówkę usiłował puścić 
w obieg w  sklepie przy ulicy Stefańskiej 7 
niejaki L ipa M„ zamieszkały przy Rudnic­
kiej 18. Zatrzymano go. W  obu wypadkach  
dalsze dochodzenia prowadzi wydział śled­
czy. v

z a m a c h  s a m o b ó j c z y .

W* bram ie diun u Nr. 12 przy ulicy W ileń ­
sk ie j w yp ił esencji oct-owej w  celach sam o­
bó jczych  38-letni W a ld em ar G rzybow ską 
zam. przy O strobram skiej 22. P rzyczyną  za­
machu była  n ieu lecza lna churoba (kam ień ' 
żółcŁo-we). L ekarz Pogotow ia  R atunkow ego, 
jio udzieleniu p ierw szej pom ocy, odw iózł de 
sperała do szp ita la  św Jakóba w stanie n: 
zagrażaj'ącym  życiu. -

K R A D Z IE ŻE .

W edtug doniesienia Anastazji M orszozi- 
ezowej, zamieszkałej przy ulicy Piaski 38. 
miała ona we fetorek o  zmroku, mniej wię­
cej mięazy godz. 5 a 6, niemiłe odwiedziny 
rzezimieszków, którzy skradli różną gar dr­
om męską oraz nakrycie stołowe. W artość  

tych rzeczy wynosiła 1,20u złotych. Zaaiar 
mowana policja wszczęła natychmiast śledz­
two i ujęła sprawców kradzieży w  osobach 
zr.anych zawodowych złodziejaszków Paw ia  
Koizeniakina (ul. Plutonowa 12), Michała 
i M arji Sakowiczów (Mickiewicza 35). Prze­
prowadzono u nich rewizję i część skradzio­
nych rzeczy znaleziono. T rójka amatorów  
cudzej własności poszła natur alnie pod klucz

:.i: Ąt *

Na Rynku I ukiskim  za w od ow y  z ło d z ie ja ­
szek  Jnin Judycki, zam ieszka ły przy u licy

Ś w ierkow ej 23, skradł z w ozu  Jana R om a­
nowskiego, dn ia 3 b. m. kożuch i inne rze. 
czy. Jndyr,kiego zatrzym ano.

* * *

G otówkę 68 zł. 45 gr. skradzilo-no na szkr, 
dę Zw. Okręg. N aw / . Polsk. w  aokalu przy 
ul. 3 M aja 13. Sprawcę w ykryto , jest to Ze­
non Uśti-nowicz (Zarzeczna 5-a).

I  E f *
2 heble, kim i l-orbę brezen tow ą skradł 

z"i',lw artego składu w  domu przy H olender* 
■ni 4 Leon  O rlow , zam ieszkały p rzy  P lu tono­
w e j la. Zatrzym ano go wraz ze skradzioateaii 
rzeczam i.

‘Ąi
Dwa dzbany nielaJowe ściągną) Judelow i 

G luzerow i z N iem ierza  gm iny Rudom ińskiei. 
z 'w ozu na ul. Zaw alnej L e jba  jRem erniaclier 
l-Siebocz 37). Zatrzymany) go, ale bez dzha 
nów.

Generał Luttercdodf m  czele 
b e z b o ż n i k ó w .

General niemiecki Lndendorft' wy- 
st°iO'yaf niedawno odezwę w  której 
nawołuje wszystkich swych z-wolerUf 
ków. zorganizowanych w 1. zw . t ,T  it 
nenberg —  Biuro” do zerwania 
wszystkiemi wyznaniami, mającemi 
swe początki w chrześcijaństwie, jak 
również do zwalczania lekcyj religji 
w szkołach. Równocześnie członkowie 
..Tannenberg —  Rundu" mają ttczę- 
szczitć na nabożeństwa w  świątyniach 
celem wyśledzenia jakie ilości ofiar 
składają wierni ya kościoły. Kap1

I

Wkrótce jeden wyraz ZUNGU będzie na ustach wszystkich

S'r?k.' REW JA
Sala Miejska

ul. O strobram ska 5

3iwriqk. teatr i> rie tlcy

P A N
al. W ie lk a  42. te !. 5-28 

33*»łęk. K ino  - T ea tr

HELIOS
V  i - o .k .  36 t* l 9-?ó

CZAR JEJ OCZUD Z IŚ I Cud ow e a Rapsodja D v ócb  Serc wysnutą p rze z  J B re t 
G a y n c r  i Charles Farrela W ra jn ow szym  i na jpotężn . film ie

W span ia ła  w ystaw a) W zru sza jąca treść! P iękna muzyka i p iosenk i)
N a  SC E N IE : Solista Baletu Królew skiej Opery w B e lg ra d z ie  Cyryl Ja n u s zk c w s k l z partnerki) ErniJ» o ra z : 
Cnćr raw ehersr w  J. S w i ę t o f h c w s H i ę o  P oczetak  te a m ó w  o god z 4, t ,  8 i 10.ej, w n ied z i św ięta  o 2-ej 

O d  S ob o ty  „ Z E M S T A  T O N G A ”  —  echa ta jem n ic  ch iń sk iego  kwartału Saii-Francisco

Ostatnie 

d w a  dni Pałac na kokach W  ro i. .4 ;  ŁubfeńsKa, Nina 
H rudziAska, Igo S y m , Z, 
Saw an, A l.  Zelwerowicz 
i K. K ru ko w s k i-

D żdśt N a jn ow szy  film  prod. SOWkinO 
W  M oskw ie, który u czyn i} p rzew ró t 
w  w szech św ia tow e j k inem atogra fii p t.
R eżyseria  g en ia ln ego  M ik o ła j -  Ekka. bjalogi w  język u  ro syjskim . 
N / O  P R O G R A M : A T R A K C J E  D Z W iĘ K C IV E . —  P oczą tek  O godz. 4, 6. 8

BEZDOMNI SPutiowka w żyźń— 
tD r o g a

i

F ilm , który 
i 0.1 5, w sob.

do ż y c l a j
za c iek aw i w szystk ich  | 

i n ied z. o godz. 2 - c j l

DZ^ŚI W e »o ły ,  *acH w yca jący humorem 
i w erw ę w o d e w il film o w y  z udzia łem

M a r z e n i e
Magttelai6f>0zEVsy i Claude Dr.uphin

m  n  P rod . Pressburger-Rabinow icza, tw órcy  H s d ż i Murata
3  3  N A D  P R O G R A M : U rozm aico ne dodatki d źw iękow e.

™  P oczą tek  o god z . 4. b, 8 i 10*15. w  dnia św iąt, o 2-ej

łwięk. K.śi>o - I eitiK

[ihilywond
22. ! 5-28

Ceny  n a j n l i s z e  w  Wiln ie:  P a rte r  m a  w s z y s t k i e  seanse oa 2§ gr.  —  n i
D Z I Ś I  A |  A B  z udzia łem  gw ia zd y  ekranu K a ty  Cl U N a g y .  Św ietna muz. E lfie *

P rzep iękna opere tk a  ^  J  M l  M l  ry k Q  K a llt ia n Q . C iekaw a  treść! P rzepyszn e  zd ję ć  ia! T ań ce l Śpi evk-
■ a a #  i w  ■ «  <■ N A D  P R O G R A M . Atrakcje d źw ię kow o. P oczą tek  o god z. 4-ejr a u c u s k o  n i e m i e c k a

iw  ęk. ilCino - T e a t r

SffLOWY
m l W ie lk a  36.

D ział W ie lk i p od w ó jn y  program ! 6 gw ia zd  w  jednym
Helena L ip o w s k a , T o m  Mlx, Zuzanna s / {  J I  r i ( t v  r  I ł t t  W fol. Ei I
Bląnchetti. D źwię k o w e  arcy d z i e ł o  p t l w i  J J w i J f c I C I I I p  ■ CS I  Jt A  O  Cl0fy,Cł £bf

S k a , śp iew , po lsk ie  p iosenk i.

seansie: Iwan Petrcwfcz, Mary Glory, G «b rle l Gsbrfo^
Petrowicz^ 
!© i U p o w

N a d  p r o g r a m :  N a j n o w s z a  aensac  i »  Najnow sze p rzy g o d y  To m a  Mlxa.

O G ŁO SZEN IE  P O W T Ó R N E .
Z w ycza jn e  W alne Z e  rom adzen ie  akc jonarjuszów  

T -w a  Browaru „S zo p en " w W iln ie , Sp A k c ., o d b ę ­
d z ie  się w  dniu 15 styczn ia  1933 r. o god z. 19-ej w 
lokalu Zarządu  T -w a  w  W iln ie  przy u licy S ie rak ow ­
sk iego  18. P o rząd ek  obrad: I )  R ozpa trzen ie  i z a ­
tw ierd zen ie  spraw ozdań  Zarządu  i N om is ji R e w iz y j­
nej za rok operac. 1931; *2 o raz k w itow an ie  Zarządu  
z w ykonan ia  ob ow iązk ów . /.) R ozpa trzen ie  i za tw ie r­
d zen ie  bilansu, rachunku strat i zysków  r.a rok oper.
1931/32 oraz p o w z ię c ie  odnośnej uchw a ły. 3) R o zp a ­
trzen ie i za tw ie rd zen ie  prelim inarza na rok operac. 
»932'33 4) W yb o ry  do Zarządu  i K om is ji R ew izy jn e j.
5 ) U p  o w a źr ie n ia  dla Zarządu  6 ) W o ln e  wnioski 
akcjonarjuszów .

*  B 0 L  GŁÓW #
MU ONI Z NA LEŹ*i wrrmAj/ff żądać tylko

owwwuafSB m * z„kogutkieit► LAT TRZYDZIESTUTb i* *Cm 0it mfYjrwzj ug  sm mMikJkmewNfCTw. upgk- ctrmm *fc*r « iVta. w 0OOO8NEM OO
1 mu.

j

|  KORCESJCNOYtRNY EIiEFTROOfl TER |

|  sJliNISMW PIÓISWICZ |
j j  UL. OFIARRA Nś 4, ni. 9. § [

=  W Y K O N Y W A :  instalacje elektryczne |
=  w e d ł u g  w y m a g e ń  t c c h n i c i n y c h ,  o r ®7 =
H  dzw,onkl sygnalizacyjne,
g  U S T A W I A :  aparaty radjowe i teiefony. g

  .

K U P I Ę
nmssyiię d«» pisaiiia
używaną le c z  w dobrym  
stani firm y R em in gton  lub 

U n d ervood , 
oraz używ any

samociióa ambewy
w dobrym  stanie marki 

C h evro le t lub Ford. 
Adrea: Kw aterim 6trz 6-go 
Baonu K O P -u  w  Iw ieńcu 

w o j. N o w o g ród zk ie

D r .  Wolfson
C h oroby skórne, 

w eneryczne, 
i m oczop łc iow e

Wileńska 7, te l.1 0 -6 7
od godz, 9— 1 i 4— 8

A k u s z e r k a

M ,  B r z & z \ m
p rzyjm u je  b ez przerw i
p r ^ »p r c t ^ a d z ! fa  slą

Zw ierzyn iec , T om . Zuni 
aa lew o  G edcm in cw łk t 

ul. G rodzka 27.
W . Z , Nr. y  93

l u Kata
kap ita liku  najlepsza i n a j­
p ew n ie jsza : Jedyna p o l­
ska p laców ka  dobrze p ro ­
speru jąca na 2 p ow ia ty , 
p rzy jm ie  w spóln ika  z ka­
p ita łem  2,5— 5 ty s ię cy  z i .  
W sp ó łp ra ca  n iekon ieczn a  
lecz m ile  w id zian a . Z g ł o ­
szen ia do Adm in . ,K u rj.
W i l . “ Jagiellońska 3, m. 1 

pod .O fic e r  em eryt.“

A k u s z e r k a  

Ś l S - ! b ' J S  W S K 8
p r z c p r o w a d z f ł f t

na ul. O rzeszk ow e j 3—  \ i 
(ró g  M ic k ie w ic z * ) 

tam ie  gabinet icosiTietk^a 
ny, utiuwa un*ri7C.i kt. 
dawki, kur7.a*ki i
W  o Z .  P. 48 832

P a r u ?
Kasjerki, b u fe tow e j lub 
eksped ien tk i. P os iad a  kd- 
kaletn ią praktykę, m oże 
z ło ży ć  kaucję. O ferty  do 

„K u rje ra  'W ileń sk iego "

Dr, 0 I N S B E R C
ohoruby |k6rn t, wen* 
ryeane i moezopłolrw*

W i l e ń s k a  3  507
orf goJz. 8— i i i— s. B o c h a l t e r - r z e c z o z r  a w

obeznany ze sprawami 
podatkowemi organizuje 
k/tięgowość dokładną i 
uproszczoną według syste­
mów nowoczesnych. —  
Udziela lekcyj w zakresie 

buchalterji bankowej, 
handlowej i przemysło­
wej. Moniuszki 38. m. t.

A k c j s i e r k a

l i i  M
^ ."jtylznuł* od 9 do ? wl**
•jlifił K  «a a 7. t .a ta o w* 7, m, t 
W, Z. P Ny 69. 652!

Do wynajęcia

miiiszbnie
3 polco e z  kuchnią, 

nadt, ą ; e  s ię

na SKlepik
ul. L w o w s k a  22— A

Kamerdyner
loka j, w szechstronn ie w y ­
k w a lifik ow an y , u czc iw y * 
p racow ity , sum ienny, tr ze ­
źw y , s łu ży ł w  w iększych* 
dom ach, sfu żbę zna dc 
skonale, p o lecen ie  dobre 
szuka pracy od zaraz w 
jakim  bądź charafrn-:;

W y m a g a n i a  ski<r.^ . ! . 
A d r e s  w  R e  Jak

.,Kaaiełdyiier»f ^

Maszynistka
poszukuje posady
jak rów n ież m oże bvć 
gazow ana do biura na ter­
m inową pracę, rów n ież 
w ykonu ję  różne prace w  
domu po b. niskich cenach  
Ł a sk a w e  o fe r tv  ó o  A dm . 
.K u r je ra  W ileń s k a  po<Ł 

^M aszyn istka”

Korepetycje
udzielan i o raz p rzyg o to  
w ttję  do egzam nów  z u  
kresu gim nazjum . W jrm a 
gania skrom ne. Nauka; 
solidna. Łaskaw e zg łoszę 

uia do adm in istracji 
„K u r je ra  W lileńskiiego" 

pod W . K.

T O  I OW O
(o naszych najmłodszych w  szkole Średniej).

W  pocie czoła i z wielkieni .stęka­
n iem  napisane wypracowania no: ły 
tytuł: , K im  będę, gdy dorosnę11.

—  Tak  bez namysłu? utyskiwano. 
T rzeba by łoby się nafadzić. A le  rho- 
dziło o  to, żeby bez „naradzania Gę“ 
W ięc  ch łopcy skrobali p órem po ze­
szycie, a w  przerwach obsadką po 
czole w  zafrasowaniu. Najmłodsza 
klasa przecież I

Zresztą zaraz się zdecydowani lot- 
n.k, marynarz, bokser, wojskowy 
trzadka inżynier. Mało kto tykał bar 
dziej poziom ego zajęć a. A  lotnicy to 
byli specjalni! Jeden z nich miał mar 
scrutę- Z iem ia— M ari i  A le bl ższych 
szczegółów nie podał. Zabrakło mu 
fantazji. W ypracow an ie  było n !esłv- 
< hanie zw.ęzłe. Tak  i tak. „ A  me, to 
nikim nie chcę być“ . Iuni przebywali 
międzyplanetarne przestrzenie, dążą;* 
na księżyc. Cel był, naprzykład taki: 
sporządzenie szczegółowej mapy księ­
życow ych  obszarów.

—  Poco ci mapa?— ośmieliłam  się 
zapytać.

— - Mapa jest, żeby była —  m-ilec 
pryehnął nosem z mezadow olen em 
łnni znowu stanowił część eskadry 
lotniczej. Icłt statk/t powietrzne były 
śmiercionośne, a warkot zapow aduł 
piorunowe strzały. Ich „G w : azTv ‘‘, 
. .Orły“ , „A s y ”  zdobywały  wszechświn 
tową sławę. Zawód ten nu: należy do 
bezpiecznych, więc duża cześć n eust- 
raszonych lotn ików  ginęła śm ercią 
i-hwalebną. Niektórzy robili to nawet 
bardzo prędko (może żeby się o le/.e 
pić od wypracowan-a?)

W łasny syn m ój tak pisze w za­
kończeniu:

—  ...i poległem na polu chwały 
i mama mnie bardzo żałowała, choć 
byłem taki niegrzeczny. I rodzice cho­
dzili do mego grobu"...

Naturalnie, że p rzykro  było czytać 
te rzeczy tern bardziej, że przed zgo ­
nem mały bohater uśmiercał pół kopy 
synów innych, obej eh matek, rozpru 
wając nieprzyjacielskie aeroplany.

W ojskowi. Żaden z moich uczn ów 
nie zechciał być szeregoyycem. W s z y ­
scy zostali pu łkownikam ' i generała 
mi. A  malutki Ryś po  skończt niu pod­
chorążówki udał się nawet do szkoły, 
„gdzie  uczą na W odza  Narodu". Skoń 
czył ją w  samą porę, gdyż okazał się 
niesłychanie potrzebny. W łaśnie bo ­
w iem  N iem cy ruszyli przez granice 
nasze.

„Zabra łem  Śląsk do lm ji Głogowa 
i zdobyłem pokój dla Polski. Nie nn i- 
K in  czasu rozbijać ich zupełnie, bo 
L itw in i ruszył Przy łączyłem  vt ęc 
Koyvno do Polski i już. Inaczej nie 
można było LR w inów  upilnować".

Ryłam  oszołomiona.
Czerwony atrament, którym po ­

prawiałam wybujałość itylu i o r to ­
gra f)  i małych literatów nasiąka! żyw ą  
krwią toczonych w zeszytach w .jen. 
Boże! jacyż oni byl krw ,ożet«*zv! 
Potyka jąc się o błędy ortograficzne 
brnęli przez stosy trupów po z wy Gę­
stwo.

Jak 5 stylista podaje następu jące 
w ynurzt n ie;

„W jechawszy do rodzinnego m ia­
sta, ozdobiony pióropuszem. W szyscy  
stanęli na baczność / b\li tam moje 
nauczyciele Myśleli, że wlep-ali mnie

d w ó jk 1. Gdy byłem mały. A żeoy nie 
ja, byłoby po W iln ie " .

Marynarze mieli ciągłe utrap cnie 
z korsarzami i los rzucał ich okręta­
mi o  skały. Zdobywali w res zcv  dla 
Polski jakieś kolonje. Szukali wvsp 
nieznanych i zaginionych okrętów.

A  sportowcy? Ci marzyli o § wiato 
wyCih rekordach, o  sław ę, która :i ich 
racji spłynie na Polskę. Oni, na szczę­
ście, pozostali żyw i do starości na po 
c echę po tylu sławnych kolega, h—  
nieboszczykach. Inne zawody był 
bardzo słabo reprezentowane., .b-den 
tylko zechciał być agronomem. I ten 
natychmiast pożałował tej chęci, gdvż 
wśc bski sąsiad, zerknąwszy do jego 
zeszydu, zakom unikował klasie, że 
Milecki będzie „k ro w y  doT ” .

 Agronom  nie jest od doj nia!
— obruszył się. tamten.

—  W idz ia łem  w  kinie, że taki kro 
w y  doił, jak babcię kocham —  down 
dzd szyderca

—  Lepie j k row y  doić, n-ż być ko r ­
sarzem, jak pragnie Szurkiewicz i—  
zaryzykowałam  obronę agronoma. 
Ale klasa' zamachała na to rękain , 
więc zamilkłam, żeby się w ypow ie  
dzieli do ostatka. W ypracowania, któ 
re by ły  mi szczególniej drogie, klasa 
uznała za nudne. Oto urywek jednego 
z najmilszych:

„ A  może zostanę lmdow-ft.icżj m? 
W ybudu ję  domy dla ludz:, którzy n' 
ma ją gdzie mieszkać. iNajł tdnu jszc 
budynki, postawię dla Pana R-ogit:'Po­
tem w7ybuduję okazale gmachy, gdzie 
będzie mieszkał Polski Rząd. A  i. do ­
mów dla ludzi najładniejszy dom bę 
dzie dla mojej Matk “ .

Kochany .kochany cłt|a(pf«tykit!
Co do uwag szczególnych zazna­

czyć należy, że chłopcy w wypracoWa­
niach wyrazili pogardę stanowi mał 
ż eń ik em u , cIick ich wcale o !o nu

pytałam i nie przypuszczałam, ze m ó 
w ić  o tern będą.

„ I  nie ożenię się mgdy, bo rodzina, 
a przeważnie żona, to ty lko utrapie­
nie dla cz łow ieka "  —  mówi, jeden

„Żon y  n ie będą miał, no mnie sa­
memu dużo pieniędzy potrzeba ‘ —wy ­
znaje drugi

1 żaden, żaden z tej klasy na- ze­
chciał być nauczycielem.

V  a *b -

—  T o  są zawzięci, military.ici' -• 
zdecydowałam. Trzeba zwrócie ich 
uwagę w  stronę pracy twórczej. A mo 
że się ty lko  „p op N n ją "?  Spróbuję dać 
■im inny temat

A  właśnie m ów iliśm y o  poczcie 
i o  zw iązanych z nią nowmczesnych 
udógodnieńiaeh.

—  Moi złoci —  powiedziałam w  ja 
kiś czas później. —  Zm artwiona j e s ­
tem, żeście mi wszyscy w*yg:nęii na 
polach walki w  czasie ostatniego w„> 
pracowania. Szkoda mi was. Same 
lUeboszczyki. W ięc  napiszcie mi inną 
powiastkę p. t. „Jestem 1'stonoszem". 
Na chwilę stańcie się 1'stonoszami 
opodziedzcie mi o waszym p rac ow i­
tym dn ;u. Zgoda?

Chóralny n iezadowolony jęk. P o ­
tem wahanie. W r e s z c e  nagły zapał 
Co to trudnego? O jej! Im  to jak rhleb 
z masłem! Pokręc i ł ’ się na ławkach 
posapali, poszeptali i dalejże do ro- 
)>oty. Czułam sie zadowolona. NiwehfeJ 
urwisy popracują pożyteczn e, ho- 
oiażby w  wypracowamach.

I  wiecie, coP ę -s ta ło ?  Żaden z nm 
ich listonoszy nie miał sj>oko jnego ż y ­
wota. Napadali na nich bandyc . strzo 
lali do n ch złodzieje, używać mus eli 
pięści, noża, rewulweru. Część prze­
woziła pocztę na samolotach. Ci, ocz.y 
wiście, kark skręcTi, bo i cli zestrze­
lono w  czasie pełnienia obowiązku

A znalazły się jakieś bogate \me
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rvkanki, do których adresowaii. listy 
starano się im odebrać po drodze., 
bomby, zasadzki i morderstwa.

Zadyszałam się, czytając potem t' 
okropności. A gdy wychodziłam z 
klasy, w działam, jak Matulak celo­
wał w Kowalińskiego drewnianym re 
wolwerein  własnej roboty i ryczał 
groźnie przewracając oczyma:

—  Ręce do góry ! Oddawaj swoje 
listy!

A  Kowaliński miał tornister na
brzuchu i był listonoszem.

. *

— - Oni 'są niepoprawni —  martwi 
łam się ciągle. Słuchajcie, skąd wy 
w iecie o  wszystkich tych okropnoś­
ciach? — - zapytałam ich zgorszona

—• Z gazet, proszę pani.
—  Codzień okropnie dużo w yp ad ­

ków  można przeczytać.
—  I powieści: isą tam ciekawe —  

z bandytami i z polic ją  —- pouczył 
mię jeden z malców.

—  Następne wypracowanie  może 
być: „Jestem po lic janem " podał wsna 
n ;ały projekt któryś z drugorocznych. 
Ro na „Jestem w łam yw aczem " pani 
się napewno nie zgodzi.

—  A  w  kutie też, ciągle jest v błtn- 
dylach i o policji... i o  wojnie... i o 
strzelaniu. Mój tatuś też lubi takie 
rzeczy —  aha!

—  Aha! powtórzyłam  w duciui 
zniechęcona. No... jeżeli łatu.s i g a ze ­
ty, .i l’ilmv, i ksążki... i ko ledzy. ,  i 
życie... to jokże mało możn i coś na to 
poradzić.

Jedno ich ratuje. Marzą ' oni o 
chwalebnym, rycerskim zgonie. T o  
się często powtarza w  ich wynurze­
niach. Ich awninturiUczość podszyto 
jest swo slą s/.lachetnośc'ą Tu  iesł 
punkt wyjścia, tu są drzwi, które m o ­
żna w yw ażyć  na pełne słońca ż y - v .  
A le o to  przed paru dniami kilku chłop

eów oświadcza mi (poza szkolą), ze 
marzeniem ich jest /.ycię amerykań­
skich dzec i .  

—  Jezu! jakie mają u/j-wiinipr
Gdy biją się na ulicy, lo długo pi ' 
nie przychodzi. A  rodz ce im nie D-J/a-- 
szkadzają. I  policja po ich stronie.

—  Na starszych r.'e zw ractiją uwfr^BlK 
gi. Jak laki starszy zobaczy ban K 
chłopców, to kiedy ..daje nawiewali 
ka ‘‘, że o je ja ' .>

—  To  w  tym tilm ie „D o b ro jz v ń :s  
ludzkości". Pani w ie?  Buster KeatoiP 
Dila młodzieży dozwolone.

—  Tam  starsi „podlizu ją  s ę1 'do  
chłopców. Oni im 'i salę do gimnastyk 
i zabaw^ki, a chłopcy wszystko kunia, 
bo fason trzymają.

—  Ten  mały to był „Bkmd-bam]\ 
tką“  i rabował. Dano mu i tort kacz 
kę, a on buchnął zegarem i. uciek 
przez okno. I nic jemu!

—  Na sądzie to też rację przyzna-- 
no chłopcom, że połamali samochód 
lego Ilarmona cz\ jak

—- Ale ton m ały Clip nie zastrzelił 
Ilarmona, choć ten był starszy i bar­
dzo bogaty w ie  pani?— Pocieszał mnie 
malec. — • Bo to był porządny chłop 
i nauczył się boksu. W ięc  nie zastrze 
lił, bo go pożałował, a nawet wszyscy 
chłopcy poszli mu na pomoc całą 
bandą. I uratowali Harmona.

Jaka wspaniałomyślność! po­
wiedziałam Kochane dziechiczKi. 
W ięc rabują, kradną zegark., den o lo  
ją  samochody —  co za szeroka dzia­
łalność! A  wy się zachwycacie?

—  To  „d la młodzieży dozyyMone" 
usprawiedliwiał się malec.

No. k i e d y  tak . lo niema o jzeni 
mów ić...

K u ge n ja  K o b y liń s k a  Masiejewska,


